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Środa: Leopolda Marg. i Gertrud. 
Czwartek: -go Edmunda B. 

— Wczorajsza uroczystość Opieki Najświętszej 
Marji Panny, obchodzoną była Nabożeństwem odpu- 
stowem w kościele Ś-go Jacka przy ulicy Freta, z wy- 
stawieniem Najświętszego Sakramentu, kazaniami i 
processjami, tak z rana jak i popołudniu. 

— W kościele -go Marcina przy ulicy Piwnej, od- 
było się Nabożeństwo odpustowe na cześć Ś-go Marci- 
na Biskupa, gdzie w czasie Summy chór miejscowy 
wykonał mszę W. Słoczyńskiego. pw; 

— W kaplicy literackiej przy kościele Ś-go Jana, 
w czasie Wotywy, wykonaną została Msza Nr. 2 gi 
J. Krogulskiego. 

— W kościele Opieki Ś-go Józefa (wprost ulicy 
Królewskiej), chór amatorów pod przewodnictwem 
Henryka Jareckiego wykonał podczas Summy mszę 
tegoż Nr 1, oraz „Ave verum“ Mozarta, „Ave Marja'* 
Kiickena (solo sopran) i modlitwę Lukasa „Niebiań- 
skiego dworu Pani“ (solo tenor) 
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— Najjaśniejszy Pan raczył pomyślnie przybyć do 
Carskiego Sioła, 27-go października, o godzinie 11-tej 
z rana. (D. W.) 


— W Goń Urzęd. donoszą że dnia wczorajszego 
29 paździer. (10 listop.) miał się odbyć w Petersburgu, 
w Najwyższej Najjaśniejszego Pana obecności, prze- 
gląd, na polu Marsowem, wojsk gwardji i petersbug- 
skiego okręgu wojskowego. W przeglądzie tym weź- 
mie udział 457 bataljonów piechoty, 34'/ szwadrony 
jazdy i 106 dział. 
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—E— Według ogólnie wyznawanych pojęć, bez- 
'prawia zwane karnemi, — naruszając prawa jednostki 
lub rodziny, zagrażają jednocześnie całemu po- 
rządkowi społecznemu. Najdobitniejszem stwierdze- 
niem tej zasady jest żywy udział, jaki społeczeństwo 
w sprawach karnych przyjmuje. Każde ważniejsze 
przestępstwo znajduje odrazu rozgłos w większych lub 
mniejszych kołach publiczności, wywołuje domysły 
i przypuszczenia, porusza umysły w pewnym danym 
kierunku potępiającym lub uniewinniającym oskarżo- 
nego i wytwarza działanie opinji publicznej, wspoma- 
gające i kontrolujące zarazem poważną działalność 

w. 


To poczucie moralne przenikające massy, stanowi 
dzielny środek ochraniający wymiar Ścisłej sprawiedli- 
wości, ale w takim tylko razie, jeżeli opinja publiczna 
jest oświeconą, jeżeli sądy swoje opiera na rozumnym 
rozbiorze faktów, nie zaś na chwilowych wrażeniach 
lub ślepych instynktach, jeżeli wreszcie przenikniona 
jest poszanowaniem prawa. 

, Do wytworzenia takiej opinji najsilniej przyczynia 
3 rozpowszechnienie pojęć prawnych pomiędzy ogó: 
em... 


U nas na tem połu prawie nic dotąd nie zrobiono. 
Większość publiczności, o nauce prawa nie ma albo 
żadnych pojęć, albo też skrzywione i przesadzone. 
Z dziełami popularnemi w tym przedmiocie, nie zda- 

: tzyło się nam dotąd spotkać, a prelegenci przemawia- 
Jacy z katedry chętniej poświęcają się luźnym mono- 

_ grafiom literackim, aniżeli kwestjom społecznym. 

a piątek w tym względzie, nie jedyny wprawdzie, 
aʻe w każdym razie bardzo rządki, stanowił wczoraj- 
szy Odczyt p, Jana Kamińskiego, rozpoczynającego 

szereg prelekcji w salce Towarzystwa Dobroczynności. 
~ Wybór przedmiotu był bardzo właściwy. Prelegent 

traktował rozległą i ważną kwestję prawa karnego: o 

niepoczytalnoścj i niepoczytaniu. 

„ Oba te pojęcia, łączą się najsilniej z teorją winy. 

(.. Każdy czyn naruszający prawa jednostki lub społe- 
_ <zeństwa, jest przestępstwem w ścisłem znaczeniu. — 
Nie każdy jednak może być karanym. Aby wymiar 
ikary był zastosowanym, potrzeba scisłego duchowego 
związku pomiędzy czynem a sprawcą. Główne ogni- 

_ o tego związku wypełnia wing. 

„ Wina wypływa ze Świadomości i wolnej woli działa- 

nią, które w stosunku do danego przestępstwa, wystę: 

N puja w roli zamiaru, postanowienia i pobudki, Czyli 
SA Ai ł 

Główne zatem o hi winy, 


spoczywają w duszy 
„przestępcy. W głębi jego myśli s 6: 


uczuć odbywa Się 


"Dnia 13 Listopada 1871 r. 


on (EA 4) 
w. Prenumerata przyjmuje się 
fi E rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
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Na prowincji i w Cesare 
stwie wynosi rocznie rs. 
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oraz za opakowanie i Ekspedy- 
cję Rsr. 2 kop. 24). 
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Piątek: ŚŚ. Salomei P. i Grzegorza. 
Sobota: $-go Maxyma B. 

Niedz. Ś-tej Elżbiety Królowej. 
Poniedz: Ś-go Feliksa Wal. 
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tajemniczy psychologiczny proces, który doszedłszy 
kulminacyjnego punktu, rodzi czyn. 

Istnieje wszakże wiele wypadków, w których czyn 
spełniony został bez winy sprawcy. W takim razie 
nie można mu go poczytać, czyli nie można za ten 
czyn karać. | 

Wypadki takie zachodzą wtedy, gdy sprawca w chwi- 
li działania pozbawiony był całkiem świadomości 
i wolnej woli, albo też obie ta potęgi dnchowe zostały 
w nim skutkiem przyczyn zewnętrznych ograniczone. 

W pierwszym razie ma miejsce ziepoczytalność, 
w drugim niepoczytanie, 

Wyliczywszy przyczyny niepoczytalności, miano- 
wicie: małoletność, pijaństwo, stan senności, idjotyzm, 
kretynizm, lunatyzm, hallucynacje i obłąkanie,—za - 
stanawiał się następnie prelegent szczegółowo nad 
każdą z nich, na podstawie ostatnich zasad nauki. 
Niejednokrotnie, przy ważniejszych zwłaszcza kwe- 
stjach, robił p. Kamiński porównawcze zboczenia do 
obowiązujących prawodawstw. 

,Wykładowi p. Kamińskiego w tej części odczytu, 
nie mamy nic do zarzucenia. Był on jasnym, syste- 
matycznym, ścisłym a zarazem najdoskonalej przy- 
stępnym. Sądzimy tylko, że subtelna, kazuistyczna 
kwestja o umyślnem wprawieniu się w Stan pijań- 
stwa, była przy ogólnej charakterystyce przyczyn nie- 
poczytalności, niepotrzebną. 

Daleko więcej zarzutów nastręcza nam wykład przy- 
czyn niepoczytania. 

Zdarzające się tu wypadki, są niesłychanie wielkiej 
wagi, a nadto rodzą w umysłąch niewtajemniczonych 
wiele watpliwości, które wyjaśnić potrzeba. Tymcza- 
sem p. Kamiński poświęciwszy większą część prelek- 
cji jasnym i powszechnie znanym przyczynom niepo- 
czytalności,—zmuszonym byłograniczyć się następnie 
do bardzo pobieżnego traktowania. 

Błąd i przymus, to bardzo ważny w prawie karnem 
rozdział. Iluż to ludziom zdarza się skutkiem błę- 
du jedynie popełnić przestępstwo, a ilu do tej osta- 
teczności doprowadza kónieczność obrony, lub stan 
konieczności. Dziś zwłaszcza, kiedy utopiści społe- 
czni, zbudowali na tej ostatniej podstawie, cały gmach 
efektownych a mącących pojęcia teorji, należało bo- 
daj oddzielny odczyt poświęcić kwestji przymusu 
w prawie karnem. Rozbiór takiego pytania, jak pra- 
wo do obrony czci, własności, życia — nie zbywa się 
kilkoma definicjami i przykładami, —a dowcipnie za: 
stosowana anegdotka o Lukrecji i Tarkwiniuszu, sama 
przez się nie wiełe nauczyć jest w stanie. A że tak 
wielkiej doniosłości społecznej pytań jak np. „czy m9- 
gę skraść pieniądze bogatemu bankierowi, gdy głód 
szarpie mi wnętrzności?*—albo: „czy mogę przywła - 
szczyć sobie cudze drzewo,—gdy rodzina cała marznie 
przy zimnym kominie?*—nie zbywą się ogólnikami, 
rozumie zapewne dobrze sam prelegent. 

Streszczając nasz pogląd twierdzimy, ża wadą od- 
czytu p. Kamińskiego była szczupłość ram w stosun- 
ku do obranej treści. I w tych jednak zacieśnionych 
ramach, prelegent potrafił wypowiedzieć wiele myśli 
i i rzeczywistą wartość naukową posiadają - 
cych. 

Pustki panujące w sali mogłyby nas gorszyć, gdyby 
indyferentyzmem ogółu dla każdej myśli poważnej 
gorszyć się jeszcze u nas można było. 

—Q— Jedna z najlepszych oper Donizettego „Lu- 
krecja Borgia* potrafiła urokiem zawsze świeżych i 
natchnionych melodji, sprowadzić w sobotę tłumy pu- 
bliczności i zapełnić niemi całą salę Teatru Wielkie- 
go. Nie mały to tryumf dla kreacji, której pojedyncze 
motywa, całe ustępy, popularyzowane a raczej depopu- 
laryzowane domorosłem muzykowaniem tkwią w pa- 
mięci następujących po sobie pokoleń, przenikając na. 
wet w te warstwy społeczeństwa w których literatura 
muzyczna wraz z nazwiskiem Donizettego jest niezna- 
ną dotychczas krainą. h 
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Rzadko bo też utworu z taką miłością traktowanego, 
rzadko pomysłu z taką prostotą i oszczędnością środ- 
ków przeprowadzonego, jak „Lukrecja“, Nic tam nie 
znajdziecie wymuszonego, jak to mówią wymędrkowa- 
nego; wszystko płynie do serc słuchaczów z tą samą 


łatwością, z jaką wypłynęło z duszy artysty złotym 
strumieniem natchnienia. Momenta dramatyczne (finat 
1-go aktu, —tercet 2-go i ostatni duet z 3-go), nie szu- 
kane, nie manierowane, traktowane po większej części 
bez użycia zbiorowych czynników, działających wprost. 
materjalnie na nerwy, — tem więcej imponują swoją 
prostotą, i podziwiać każą twórczy talent maćstra. 
+ * 


Opera wykonaną została w sobotę z godną zazna- 
czenia sumiennością, z chwalebną jednolitością, której 
nie stanęły nawet na zawadzie dwa debiuta: panny 
Miller Czechowskiej w roli tytułowej, — i panny Zwa- 
lińskiej, w rolu Orsina. Partja Lukrecji tak się wy- 
bornie nadaje do natury zdolności panny Czechowskiej, 
iż udając się do Teatru, zgóry byliśmy przekonani, 
iż utalentowana ta artystka, albo nic albo nie wiele po- 
zostawi do życzenia. I nie zawiedliśmy się wcale. Wy= 
soce dramatyczne tchnienie przenikało ponurą postać 
Lukrecji; wszystkie odcienia siły, gwałtowności, naj- 
różnorodniejsze namiętne wybuchy, znalazły oddźwięki 
w skali głosowej panny Czechowskiej, która ognisty 
śpiew popierając wyborną grą, stworzyła z aktu dru= 
giego całość istotnie niepospolitą. Toż samo w większej 
części powiedzieć można o akcie 3-m, który wolelibyś- 
my mieć zakończonym śmiercią Genara, aniżeli sły- 
szeć arję di bravura, nie będącą na wysokości całego 
utworu, a tem mniej chwili dramatycznej, której ma, _{ 
być wyrazem. O akcie pierwszym wspominamy na koń- 
cu, zmuszeni bowiem jesteśmy sformułować zarzat,, 
który już nieraz mieliśmy sposobność wypowiedzieć. 
pisząc o pannie Czechowskiej. W pierwszej zaraz arji, 
a nawet w rozpoczynającem partję recitativie daje 
się czuć brak cieniowania w granicach piana, brak cią- 
głego, jednolitego cantabile, niezbędnego w ustępie, 
w którym malować się winna tkliwość matki patrzącej 
na śpiącego syna. Nie sądzimy, ażeby przy dobrej 
woli i pracy brak ten niedał się zapełnić. 

4 * 


Niechcielibyśmy zniechęcać panny Zwolińskiej, sta- 
wiającej pierwsze kroki na drodze artystycznej; dla te- 
go też sąd nasz o debiutantce wydajemy zzastrzeżenia= 
mi co do'przyszłości,'do jakich ma prawo każdy pierw- 
szy raz występujący. Panna Zwolińska posiada, o ile 
się zdaje, dość rozległy kontralto. Mówimy oile się zdaje. 
gdyż między bardzo dobremi nizkiemi i dość znośnemi 
wysokiemi tonami piersiowego brzmienia, — zauważy- 
liśmy prawie próżnię, a co najwięcej kilka zupełnie 
słabych nut gardłowych, nader nieprzyjemnie dźwięczą- 
cych. Czy panna Zwolińska jeszcze niema średnich to- 
nów, czy je już zdążyła stracić, przyszłość dopiero 
pokazać może. Dziś daje się uczuwać tażąca nieró- 
wność rejestrów i niestopniowane przejścia z jednego do 
drugiego. O całości swej roli, debiutantka niema do- 
kładnego pojęcia: sądząc z sobotniego przedstawienia, 
widzi w niej tylko szereg numerów, które jedne po 
drugim odśpiewać należy. Ostatni t. j. „brindisi“ od- 
śpiewany był bez życia i zakończony niefortunną ka- 
dencją, której łatwo uniknąć było można. ye 

* * 
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Rola Genara znalazła wdzięcznego w panu'Filebor- 
nie tłomacza. Prostota, szlachetność w traktowaniu tej 
pięknej postaci, wyborne usposobienie, które nie ska- 
zywało tego sympatycznego artystę na żadne wysiłki, 
czysty metaliczny dźwięk głosu, pewien odcień rzewno= 
$ci rozlany po całej partji, zjednywały panu Fileborno- 
wi ciągłe i zasłużone oklaski. Słuchając Genara, z roz- 
koszą zapomnieliśmy że Parys kiedykolwiek wcielał 
się w tego samego artystę. Czemuż tego samego po- 
wiedzieć nie możemy o księciu Alfonsież Pan Prohaz- 
ka, którego dźwięczny choć niezbyt rozległy głos mógł- 
by z zadowoleniem publiczności podołać roli męża Lu- 
krecji, dziwne sobie p ojęcie wyrobił o dramatyczności 
swego zadania: wprowadza on dla efektu, wątpliwej 
natury spadkijakieś deklamacyjne, niby parłando niby 
fałsze po prostu (arja w 2-m akcie), zapominając że ta. 
maniera zdala trąci Offenbachowskim Agamnemonem:- 
Może być, że chrypka, która wczoraj dręczyła pana 
Prohazkę była główną tych trywialnych efektów przy- 

| czyną. 
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—B— Ktoś powiedział, że lenistwo jest ideałem 
ludzkości. Inny mędrzec nowoczesny, którego nazwi- 
Sko wyszło nam z pamięci, wyrzekł, że lenistwo jest 
ogniwem łączącem najwyższy szczebel cywilizacji 
z najniższym stópniem barbarzyństwa. Który z tych 
dwóch aforyzmów miał na myśli Legouvć kreśląc 
swoją komedję „Bez stanu“ (Un monsieur qui ne 
fait rien jeśli się nie mylimy), — trudno doprawdy od- 
gadnąć: dość że gorąco broni w niej próżniaków..... 
byle tylko mieli po parę kroć sto tysięcy rccznego 
dochodu i silnie rozwinięty zmysł estetyczny. Poro- 
zumiejmy się jednakże i nie spieszmy z formułowa- 
niem zarzutu niemoralności społecznej, jednemu 
z najckliwiej moralnych pisarzy, jakich Francja od 
czasów Berquina posiada. jà 

* 

Jest lenistwo i lenistwo. Jedno jest matką wszyst- 
kich zbredni,—wszak to każdemu wiadomo. Drugie- 
go dziecięciem jest kontemplacja, użycie duchowe, 
uczty estetyczne, biesiady zrtystyczne, ciągłe upojenia 
się sztuką, bezustanne przetrawienie ideałów, słowem 
spotrzebowanie na swoją osobę tyle kapitału ducho- 
wego ile go tylko dostarczyć może bardzo materjalny 
kapitał umieszczony na pewnych hbypotekach. Takie- 
mu to lenistwu hołduje bchater Legcuve'go, starający 
się o córkę zbegaconego mieszczanina, której mu oj- 
ciec odmawia, z powodu że młcdy człowiek jest „bez 
stazu* i że „nic nie rubi. *— Dziwić się doprawdy te- 
mu ojcu trudno. Wie on w prawdzie, że konkurent 
jest majętnym, że żyje swobodnie z dochodów. Ale 
któż mu zaręczy, że ten msjątek starczy na zespokoje- 
nie spetytów ide:lnych męża i bardzo realnych, —po- 
mnażejącej się w przyszłości rodziny? Kto mu zaręczy 
że zięć zdenerwowany temi estetycznemi ucztami, 
w których rozpusta równie jest możliwą i niebezpie- 
czną jak w orgiach zmysłowych — potrafi twardą pra- 
cą ra czarny chleb dla rodziny zapracować? Mieszcza* 
nin który sam pracował, chce aby i zięć coś robił i 
ma wiele słuszności. f 

* 

Przeciwko tej tezie pracy, którą ojciec na swój spo- 
sób czesem trochę trywialnie rozwija, cóż stawia bo- 
hater Legouve' gv?— Nic, lub prawie nic. Dowiadujemy 
Się z jego własnych ust, że czyta najnowsze dzieła, 
ogląda najświeższe obrazy i posągi, uczęszcza pilnie na 
pierwsze przedstawienia po Teatrach, a w ciągu sztu- 
ki dcchcdzi nas z boku wiadomość, że w wolnych 
chwilach od tych zajęć, młody człowiek zabawia się 
filantroyją. Wszystkie te jasne strony obrazu zyskują 
jeszcze przy cieniach, które konkurert przemawiając 
pro domo sua umiejętnie negromadza w sążnistych ty- 
radach przeciwko Syekulecji, giełdzie, po trochu na- 
wet przeciwko przemysłowi i tym podobnym pozio 
mym marnościcm. W tej włeśnie del lamacji leży cała 
ujemność bcbatera „kez stanu“. Pożyteczna praca, 
dzięki Begu, Bie tylko temi dregami chodzi, jakie le- 
niwy salonowiec z tekiem napuszeniem wyśmiewa. 
Znaleźć ją można i na tem ukochanem przez niego 
polu wiedzy i sztuki, jeśli się na niem niby płochy 
motylek z kwiatka na kwiatek nie przelata, jeśli po- 
chłaniając wiele na swój pożytek, umie się chcć część 
oddawać ną pożytek innych. Zamiast tego, bohater 
Legouve'go, deklamuje włoskie wiersze przez siebie 
tłomaczone, uderza kilka akordów na fortepianie, po- 
jedynkuje się za dziewiętnastoletniego dzieciakaiteswo: 
je czyny przedstawia nie tylko jako tytuły do pozy- 
skania ukochanej, — ale nieledwie jako tytuły do 
wdzięczności kreju...który z wszelkiej innej pracy 
skwitować go winien. A 

* 

Założenie jek widzimy fzłszywe, nicudolnie jest też 
przeprowź dzone. Gdyby był Legouvé bohaterowi swo- 
jemu nadał wybitny jakiś charakter, — gdyby był 
stworzył jedną z tych postaci, których natura i ustrój 
umysłu pociąga więcej do absorbowania jak do wyde- 
wania z siebie, których bezczynność jest wynikiem 
ciągłego stanu skupienia i prawie niemożncści ko- 
munikowania się ze światem zewnętrznym, — byłby 
przynajmniej za pomocą ciekawych: psychicznych stu- 
djów, choć w części obronił swoją tezę. Taki zaś ja- 
kimgo widzieliśmy, bohater Legouve'go jest po prostu 
szląchetpym cjcem całego pckolenia późciejszych tak 
zwanych petits cretćs, którzy erę próżniactwa krwawo 
we Francji zakcńczyli. 


* 

Budowa sztuki nie zaleca się szczególną pomysło- 
wością. Brak kontrastów odejmtje jej wiele komiczne- 
go zakroju, zostawiając zbyteczne pele wodnistym iczu 
łostkowym frazesom, któresą właściwością Legouve'go 
Sztuka niezmiernieby zyskała na wprowadzeniu na- 
scenę kcnkurenta panuy protegowanego przez ojca. 
Byłby to rodzaj komicznej antytezy: pracy, zabiegłości, 
przezorności, w śmiesznych swych trywialnych obja- 
wach. Ale cstrożny Legouvé iękał się podobnego ze- 
stawienia czując £am, że stoi na niepewnym gruncie. 
Przewidywał, żelciczrą koniecznością dowiedzie: iż pró- 
żnować jest nierównie przyjemniej aniżeli pręcować: 
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twierdzenie którego doprawdy nie godzi się dowo- 
dzić, bo wyjdzie to na to samo co zkazalnicy przema- 
wiać do nawróconych. 

„Bez stanu“ grano w ogóle starannie. Szczególne u- 
znanie należy się talentowi panny Popiel, która z nie- 
pospolitem artystycznem wykończeniem, wyrzeźbiła 
prawdziwie postać córki mieszczanina. Pan Świeszew- 
ski dobrą ga4 ratował niedość wyraziste sytuacje. 

Wytworny i szlonowy dyalog, ozdoba wszystkich 
sztuk Legouvćgo dobrze suę wydał w przekładzie 
wierszem pana Zalewskiego. 


Wiadomości miejscowe. 


== Redakcja „Przeglądu Tygodniowego“ żąda od 
nss ażebyśmy faktami usprawiedliwili twierdzenie na- 
sze, iż wieść o nowo powstających tutaj publikacjach, 
albo pokrywa milczeniem, albo ironicznemi wita pół- 
słówkami. © 

Niechże się więc stanie podług woli redakcji „Prze- 
glądu Tygodniowego“. 

W ostatnich czasach kilka pism zyskało u nas po- 
zwolenie na wydawnictwo. („Niwa', „Wieniec, Przy- 
roda i Przemysł", „Tygodnik Rolniczy“ it. d) parę 
innych poczyniło starania o uzyskanie takiego pozwo- 
lenia. 

Wszystkie nasze pisma podawały kilkakrotnie sym- 
patycznie wzmianki o tych nowych usiłowaniach na 
polu pracy, wymieniając zarazem tytuły pism, oraz 
nazwiska ich redaktorów. 

W Echach „Przeglądu Tygodniowego“ które jak 
same to mówią, mają być odbiciem społecznego i 
literackiego ruchu Warszawy, nie znajdujemy o tych 
publikacjach ani jednej wzmianki. Prócz dwóch na- 
stępujących ustępów; (N. 81 str. 256). 

ye:«. A czy jest ich tak wielu? (redaktorów) 

— Wielu? Łaskawco, jeżeli dodasz do już aktualnych i już 0- 
głoszonych, tych wszystkich, którzy są redatorami pism in spe, 
łatwo pojmiesz, że pokorny spółpracownik chcąc kaptować 
swych chlebodawców, nie jeden zniszczy kapelusz w nizkim 
swym ukłonie. 

— Ależ zdaje mi się przeciwnie, teraz współpracownik 
skutkiem swojej rzadkości (?) pójdzie w cenie i nos zadzierać 
będzie w górę, mnoga rzesza redaktorów kłaniać mu się bę- 
dzie nizko. 

— Aprawda, może masz i rację, od dziś konserwuję mój 
szapo. to za piękna rzecz dla kapelusza, że u nas każd 
czuje się urodzonym na naczelnika, prezesa, pułkownika, re- 


daktora, a nikt nie chce być podwładnym szeregowcem, pra- 
cownikiem**, 


Nieprawdaż, że to sympatyczne | | 
Ale dążność „Przeglądu** daleko jaśniej się prze- 
bija w następującym ustępie (Nr 35 str. 286). 
„Malkontentom i fałszywym prorokom przepowiadającym 
lub domagającym się ograniczenia (?) rubryki Ech musimy 
z wielkim smutkiem donieść, że rubryka ta z powodu wzra- 
stających pism, znacznie się powiększy. Nie kierujemy się 
w tej mietze żadnem uprzedzeniem, mamy jednak przekony* 
wające dowody, że jest u nas mnóstwo genialnych literatów, 
którzy chociażby każdy wyraz swej myśli przy świecy obej- 
rzeli, chociażby swój rozum przesieli przez najgęstsze sito 
uwagi, mówiąc niy step Szekspira, to nigdy nie ustrzegą si 
jakiego głupstwa, które wymaga interwencji ze strony Ech.‘ 

Tutaj sympatje są jeszcze wyraźniejsze. 

Więcej żadnej wzmianki nie mą o jakiembądź nowo 
powstającem piśmie. 

Ale nie dość na tem. 

W ciągu roku bieżącego „Opiekun Domowy“ zmie- 
pił skłąd redakcji. Oto wyrazy, jakiemi „Przegląd“ 
powitał pierwszy numer vdradzającego się pisma: 
(N. 29 str. 239). 

„Dzwonią: Psyt! Gdzie? To w „Opiekunie domowym dzwo- 
nią potoki pustych frazesów ..+..* 

Od tego czasu w każdym prawie numerze „Prze- 
glądu* w Echech znajdował się artykuł przeciwko 
„Opiekunowi Domowemu*. 

Toż samo było z „Muchą''i z „„Koleami, jakkolwiek 
zdaje się, że to cstatnie pismo z powodu swoich dąż- 
ności, powinnoby sympatyzować z Echami „Przeglądu 
Tygodniowego". 

= Wczoraj w „Zemście Owadu* panną Cholewicka 
odtańczyła główną rolę. Lekkość, powiewność, gracja, 
oto są zalety jakiemi odznacza się zawsze taniec pan- 
ny Chclewickiej, 

= Po kilkenastodniowem istnieniu przy kassie Po- 
życzkowej Przemysłowców Warszawskich, oddziału dru: 
karzy, dcwiadujomy się: że pierwsze wkłady cd uczest- 
ników, oprócz wpisu, wynoszą 107 rs., udzielono po- 
życzki w kwocie 45 rs. Kapitał rezerwowy 62 rs. — 
Przy tem kassa pożyczkowa informuje tak pp. dru- 
karzy, jako też litografów, drzeworytników, rytowni- 
ków i eiserów trzcionek, iż wpisy i wkłady przyjmnie 
biuro Kassy Pożyczkowej, codziennie od 5 do 7-ej wie- 
czorem, a w święta od 9 do 12 rano, (mieści się ono 
w domu hr. Avgusta Zamojskiego przy ulicy Rymar- 
skiej naprzeciw b. Komissji Skarbu.) 

= Repertuar teatrów warszawskich na bieżą ty- 
dzień. Wielki Teatr: poniedziałek, „Romeo i Julja*;, 
wtorek, „Lukrecja Borgia“, „D.vert'ssement*; środa, 
„Życie Psryzkie*; czwartek, „Figle Szatana“; piątek, 
„Dalila“ dramat wznowiony (występ p. Bendy); so- 
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bota, „Lukrecja Boria'', „Divertissement“; niedziela, 
„Flick i Flock“. Teatr Rozmaitości: wtorek, „Bez 
stanu“, „Śluby panieńskie", (występ p. Bendy); śro- 
da, „Panna de Belle Isle“. występ p. Bendy); czwartek, 
„Mentor** (występ p. Bendy); sobota, „Dzień z życia Di- 
derota“, „Trzewiki Balowe*, „Zuzanna i dwaj starcy", 
niedziela, „Bez stanu“, „Miód kąsztelański, (występ 
p. Bendy). 

= Do umieszczonego w sobotnim numerze „,Kurje- 
ra Warsz.“ wiersza p. t. „Darmozjad*, dorobioną zo- 
stała muzyka przez Moniuszkę.  Jestto Śpiew na bas 


solo, z chórem męzkim czterogłosowym i ztowarzy- — 


szeniem fortepianu. Drobniutka ta kompozycyjka, od- 
znacza się dowcipem, werwą i humorem. Kółko ama- 
torów zamierza to wykonać na którym z wieczorów 
Towarzystwa Muzycznego. 

= Pan Józef Brodowski, umieścił w salonie wysta- 
wy Sztuk Pięknych nowy swój efektowny obrazek ro- 
dzejowy. Jestto przeprawa przez Wisłę kawalerzystów. 

= W sobotę w Teatrze Rozmaitości, na dziewiąty 
występ p. Bendy, dawano „Mentora“. Niewielką rolę 
Piotra Baługulskiego, przedstawił pierwszy raz pan 
Krogulski. Musimy przyznęć, że zdolny ten artysta 
nadał jej właściwy charakter, tak grą jak zewnętrzną 
charakterystyką i wyzyskał jej drobne rozmiary z ko- 

rzyścią dla sztuki. 

= Pomimo niepogody koncert orkiestry Warszaw- 
skiej w Resursie Obywatelskiej powiódł się pekuniar- 
nie; osób zebrało się przeszło pięćset. 

W programmie wczorajszym znajdowało się kilka 
kompozycji, ktore na żądanie publiczności wykonywa- 
no podwakroć. Pan Kuhne dwukrotnie z uczuciem 
i precyzją wyegzekwował pieśń Gounoda „Na wio- 
snę* 


Graną była także wczoraj poraz pierwszy polka mi- 
litarna utworu p, Dietricha. 

== Gavot, słynny Gavot, grywany, śpiewany, rzem- 
polony i mruczany w letniej porze przez młodych i 
starych amatorów muzyczno-brukowych  figielków, 
odtańczonym został w sobotę po „Lukrecji Borgii". 

== W przyszły piątek na scenie Teatru Wielkiego 
będzie przedstawiony jak zapowiada repertuar tea- 


tralny wznowiony dramat p. n. „Dalila“, w którym o- - 


prócz pani Modrzejowskiej grającej tytułową rolę wy- 
stąpi w jednej z główniejszych ról p. Benda. Dramat 
ten grany był u nas tylko dwa razy w roku 1858. Ty- 
tułową rolę uosabiała w nim panna Łapińska (dzisiej- 
sza pani Niewiarowska). = 

— Koncert p. Pawła Schlózera za powiedziany na 
jutro w sali Resursy Obywatelskiej, od będzie się po- 
jutrze, to jest we środę, dnia 15go b. m. 

== Przed oknem jednego z kuśnierzy przy ulicy 
Długiej zbiera się obecnie wielu ciekawych przypatru* 
jących się żywej samice tumakowi w klatce za szkłem 
pomieszczonej, 

== Donoszą z Lublina: W tutejszej gubernji ceny 
zboża z każdym dniem się podnoszą, obecnie za parę 
(korzec pszenicy i korzec żyta) na dostawy zimowe 
płacą rs. 10 

= W zeszłą sobotę, stowarzyszenie subjektów han- 
dlowych obchodziło 15tą rocznicę swojego istnienia. 

== Pan Bolesław Syrewicz, rzeźbiaz, nadesłał do 
oddziału rzeźby na Wystawie Sztuk Pięknych, portret 
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$. p. Ludwika Panczykowskiego, artysty dramaty- 


cznego. 

= W Płocku, jak zapewnia „Gazeta Warszawska”, 
niezadługo wychodzić będzie: „Gozeta Płocka“ na- 
kładem p. Kempnera, tamecznego, księgarza, 

= Do Warszawy ma w tych dniach przybyć p. Ra: 
pelewski, magik i Czarodziej. Ma to być jeden z bar- 
dzo zręcznych tegoczesnych sztukmistrzów, Szłuczki 
swoje produkuje on bez żadnych przyrządów i sppa- 
ratów magicznych. 

= Kaliszanin z d. 7-go b. m. powiada: Sobotnie 
przedstawienie w teatrze kaliskim z przeznaczeniem 
połowy dochodu na niezamożnych uczniów gimnazjum, 
sprowadziło nieliczny zastęp widzów. Z boleścią fakt 
ten notujemy; szlachetna bowiem myśl przyjścia z po- 
mocą ubogiej młodzieży na większe zasługiwała po- 

arcie. E e: 

P = Nareszcie po długiem oczekiwaniu doczekaliśmy 
się cukru z nowej kampanii produkcji Konstaneji. 
Przewidywania nasze o utrzymaniu się lub niewiel- 
kiem obniżeniu cen cukra z tegorocznych buraków 
wyrobionego, jak dotąd, Zawiedzionemi niezostały, 
płacono go rs. 4 kop. 45, Sdy inne gatunki z zapasów 
kampanii zeszłorocznej, jak Hermanów i Łyszkowice 
zakupywano w małej ilości, na bieżące potrzeby po rs. 
4 kop. 50, zaś Guzow po rs, 4 kop. 46, Elzbietów rs. 
4 kop. 22 i pół. 


= Dnia 8 zeszłego miesiąca mieszkaniec wsi Ski- 


bniewa w powiecie Sokołowskim, Jzydor Kowalczyk 
aresztowany za kradzież powiesił się przed badaniem 
jeszcze. Zdarzenia podobne nieraz się przytrafisją, 
w obecnym jednak razie zaszła jedna nadzwyczajna 
okoliczność, przestępca i samobójca miał lat 70. 

= Wczoraj, subjekt jednego z zakładów handlo- 
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ebrał sobie Życie. 
Sąd jest dochodzoną. 
= Wczoraj w domu N. 5 na placu Trzech Krzyży, 
zapeliły się w piwnicy węgle drzewne a odtych ściana 
drewniana. Ogień ugasiła 3.cia część straży ogniowej. 
W zabudowaniach nic nie uszkodzono. 

— Złożono w Redakcji „„Kurjera Warszawskiego", 
od emeryta rs. 1iod$. rs. 1 na wpis dla studen- 
ta Uniwersytetu C. K. 

— Onegdaj znajdowało się na widowisku osób: W teatrze 


Przyczyna samobójstwa przez 


= wielkim 370; w teatrze rozmaitości 364; w resursie obywat. 


na konc. p. Dowiakowskiej 251; na przedstawieniu kobiet 
olbrzymek 50; w teatrze Rappo na Panoramie 30; na przed- 
stawieniu kobiety p. Ebbinhausen bez rąk 218. 
dniu onegdaj. pochowano na cmentarzach: prawosła- 
wnym ciał zmarłych mężczyzn 1, kobiet —, dzieci—; na cmen- 
tarzu katolickim mężczyzn 2, kobiet 6, dzieci 7; na cmen- 
tarzu ewangelicko-augsburskim i reformowanym ma. 2, 
rd dzieci—, na cmen. starozakonnych męż. 1, kobiet 2, 

— Tegoż dnia jechało do Warszawy osób 182, wyje- 
chało zaś 158 osób 7 WYG. Polic.) 7 

== „Gołos* pisze, że podług obliczeń przez zarząd 
telegrefów zrobionych, dochód w roku przyszłym ma 
wynosić w przybliżeniu rs. 4,916,886; a mianowicie: 
za przesyłanie depesz telegraficznych 4,875,000 rubli; 
od rządu za utrzymanie telegrafów w stolicy, oraz in- 
nych miejscowościach rs. 26,666, resztujące zaś 
15,220 rubli z różnych wpływów. 

= Czytamy w „Diejatelnosti,'* że na zebraniu ogól- 
nem akcjonarjuszów prywatnego lombardu w Peter- 
sburgu, postanowiono zmianę niektórych paregrafów 
ustawy, a to w celu powiększenia dywidendy, bez po- 
większenia kapitału obrotowego. Starania o zmianę 
już podobno rozpoczęto w porządku prawem przepi- 
Banym. 


! + We wtorek, t. j. dnia 14 b. m., odbędzie się w ko- 
ściele Śgo Aleksandra o godzinie Śmej rano, żałobne 
Nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. Przemysława Dow- 
giałły, na które Krewnych i Przyjaciół zmarłego za- 
prasza się. 4— 
| -+ Dnia 14b. m. to jest we wtorek o godzinie 10'/, 
w kcścieie św. Anny przy ulicy Krak.-Przedmieście 
odprawionrą zostanie Wotywa żałobna za duszę Ś. p. 
Marji Krawczyńskiej zmarłej w Wrocławiu, na którą 
zaprasza się krewnych i Znajomych. —9873— 
~ + Dnia 15 b. m., to jest we środę jąko w rocznicę 
śmierci Ś. p. Fabjana Kurkowskiego b. professora. In- 
Stytutu Szlacheckiego w Wilnie, odbędzie się za duszę 
Jego o godz. 11-ej ś. Msza żałobna w kościele powązko- 
wskim i poświęcenie pomnika, na obrzęd takowy za- 
prasza Się Krewnych i Znajomych. —9868— 

+ Ksiądz Józef Makowski b. wikarjusz w m. Gó- 
rze Kalwarji, Archidyecezyi Warszawskiej, opatrzony 

„Sakrementami w wieku lat 30, zmarł w dniu 12 

topada 1871 r. Nabożeństwo za duszę jego odbę- 

ie się o godzinie 8 i pół w dniu 14 b. m. ir. w ko- 
ściele Ś go Antoniego, przy uticy Senatorskiej, wypro- 
biegi p zwłok z tegoż kościoła w tymże duiu o 
godzinie 2 na cmentarz Powązkowski odbedzie się, na 
które Kolegów i Znajomych zaprasza. „ag sika 

+ W dniu 7 b. m. zmarł Ś, p. Franciszek Chmieli 
kowski, rachmistrz powiata Konińskiego w wieku lat 
44. Osierociwszy żonę i pięcioro dzieci, prawy i zdol- 
ny urzędnik, wzorowy mąż i ojciec, szczery i wierny 

rzyjacie], okrył żałobą nietylko rodzinę ale wszyst- 

ich którzy go znali. Powszechny żal i liczny zastęp 
przyjaciół ze wszystkich sfer towarzyskich, który od- 
prowadził śmiertelne szczątki na miejsce wiecznego 
Spoczynku, jest nejwymowniejszym dowodem owej mi- 
łości, jaką zjednać sobie potrafił ten szlachetny czło- 
Wiek, Pokój więc jego cieniom, riech w Bogu spo- 
czywa. bal: —9874— 

+ Marjanna Maciejewska, wielkiej zacności i poczci- 
Wości kobiete, Zostejącą w obowiązkach służbowych 
u jednych i tych samych Państwa przez lat kilkana- 
p następnie pa ich opiece, wczoraj zakończyła 
sie torony żywot w wieku lat 66.—Wyprowadze- 
z Mlok jej na cmentarz powązkowski, nastąpi 

„cnu jutrzejszym, o godzinie 31/, po południu, z ko- 
ścioła Narodzenia N. Marji P. na Leszni "któ 
jako hołd cnocie, zaprasza się wszystkich. miłuj c ch 
ten ważny przymiot. —9872— M 
Misi Wa Marja Misiewicz, córka Kapitana Józ<fa 
LIBIĆ bości andy z Obrębskich, po krótkiej i cięż- 
kiej słabości w dniu dzisiejszym przeżywszy miesięcy 
18 rozstała Się Z tym światem. Pegrążeni w żalu ro- 
dzice zapraszają Krewnych, Znajomych i Przyjaciół 
na eksportecję zwłok. jej w dniu 15 b. m. to jest we 
środę o godzinie 4 tej po południu z domu Wegmej- 
stra Nr 21 lit. b, za rogatkami powązkowskiemi na 
cmentarz Powązkowski. —9888— 

+ Joanna z Mołodeckich Qlexińska, wdowa po 
Generał- Mejorze korpusu Inżynierów opatczona ŚŚ, 

amentami przeniosła się do wieczności w d. 11 
b. m. w wieku lat 72. Pogrążeni w smutku Synowie 
l wnuki zapraszóją krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


na dzień jutrzejszy na Nabożeństwo żałobne o godzi- 
nie 10*/, z rana w dolnym Kościele Ś go Krzyża i na 
exportacyę zwłok tegoż dnia o god. 4 tej po południu 
odbyć się mającą. ) —9888— 
s: Ś. p. Tekla z Lewickich Bogusławska, w dniu 
wczorajszym życie zakończyła w wieku lat 56. Pozo- 
stała siostra zaprasza Krewnych i Przyjaciół na wy- 
prowadzenie zwłok w dniu jutrzejszym o godzinie 2-ej 
po południu z kościoła Ś-go Antoniego przy ulicy Se- 
natorskiej na cmentarz powązkowski. —9885— 


Przegląd polityczny, 

Z Francji podałiśmy już wiadomość, że budżet 
wydatków ustanowiono pomimo wszelkich usiłowań 
przeciwnych na summę niemniejszą jak 2 miljardy 
800 miljonów franków. Projekt wniesiony zostanie 
na najpierwszych posiedzeniach reprezentacji w po- 
czątkach grudnia. Nowy budżet, jeśli się nie mylimy, 
jest największym jaki kiedykolwiek istniał na Świecie 
przewyższa on o 900 mil. franków, najwysze budżeta 
angielskie. Do pokrycia go potrzebuje jeszcze Francja 
350 miljonów fr. Cyfra ta pierwiastkowo podawana, 
pomimo otworzenia nowych źródeł dechodu że nie u- 
legła zmianie: dotychczasowe zasiłki skarbu utonęły 
bez śladu w otchłani tych potrzeb, jakie wytworzyła 
z siebie straszna wojna z Niemcami. 

Korrespondencje zapewniają, że p. Thiers nie obsta- 
je już przy swoich podwyższeniach ceł, ani też nie 
sprzeciwia się stanowczo proponowanemu przez ko- 
missję budżetową podatkowi od dochodu, — byleby 
tylko miał te trzysta pięćdziesiąt miljonów, które mu 
są potrzebne. Prezydent wilzi, że brać trzeba skąd 
można, nie tam skąd byłoby najlepiej; nie sądzimy je- 
dnak aby p. Thiers zupełnie porzucał myśł podniesie- 
nia opłat celnych, od towarów idących z Anglji a 
w następstwie tego w ogóle od wszystkich z zagranicy 
wprowadzanych z wyjątkiem przedmiotów potrzebnych 
do eksploatacji dróg żelaznych— nie sądzimy dla tego, 
że uczynił już wtym duchu kommunikację rządowi 
angielskiemu. Jeśli rząd angielski na zmiany przystą- 
nie, położenie jakiemu sam dobrowolnie się podda, 
będzie obowiązującem dla innych krajów. Anuglja bo- 
wiem według traktatu Cobdena nie mcże być stawia- 
na w gorszych warunkach niż inne kraje. 

O losie tego traktatu nic jeszcze pewnego powie- 
ddzieć nie można. Do dzienników brukselskich dono- 
szą z Londynu, żerząd angielski zażądał zdania wszyst- 
kich Izb handlowych w kraju. , Constitutionnel“ utrzy- 
muje, że p. Ozenne, któremu polecono ze strony rządu 
francuzkiego pro nie u ów mających na celu 
różne zmiany w traktacie, powrócił do Paryża doznaw- 
szy w tejmissji niepowodzenia. Rząd angielski wymaga 
podobno zachowania nietykalności traktatu lub też pro- 
stego wypowiedzenia i nie jest uspcsobionym do czy- 
nienia chcóby najdrobniejszych ustępstw. Wiadomość 
ta nieprawdopodobna z powodu swej szorstkiej formy, 
sprzeczna zresztą z zapewnieniami w tym przedmio- 
cie w mowie tronowej angielskiej zawsrtemi, zaprze- 
czona jest też przez „France“. Dziennik ten utrzy- 
muje przeciwnie, że nie takiego się nie stało coby 
mogło podać w wątpliwość prawdopedobieństwo poro- 
zumienia w tej sprawie. Ponieważ wielkie oficjalne 
objady w Auglji dają powiększej częsci sposobność 
ministrom do wypowiedzenia Się w różnych kwestjach, 
a wczoraj mieł mieć miejsce podobny objed dawany 
przez lorda majora londyńskiego dla dziesięciu człon- 
ków gabinetów, pemiędzy któremi znajdował się i p. 
Gladstone, dowiemy się zapewne z mowy minister- 
jalnej szczegółów tyczących traktatu handlowego. 

„Ind. belge“ powtarza wersję powyższą „„Constitu- 
tionela'* i dodaje do niej z własnych informacji za- 
pewnienie, że rząd francuzki oświadczył gotowość u- 
trzymania dotychczasowej taryfy dla węgli kamien- 
nych, żelaza, wyrobów chemicznych, ale stanowczo 
obstaje przy podniesieniu cła z 10 c. na 15, z 15 na 
20 it. d. od tkanin i przędz. 

P. Thiers uznał nareszcie chwilę za stosowną do 
zupełnego oczyszczenia administracji i dyplomacji fran- 
cuzkiej zżywiołu bonapartystowskiego: Nowy minister 
spraw wewn., człowiek daleko bardziej zdecydowanych 
przekonań niż Lambert, nie ścierpiałby w zarządzie 
swoim, ludzi oddanych bonapartyzmowi. P. Thiers od 
2 września dla ludzi tego ©dcienia chowa w sercu 
odrazę jakiej nie miał przed 2 grudnia. Z dyplomacji 
dawnej podobno jeden tylko poseł w Japonji pozosta- 
nie na swem stanowisku. Wszyscy inni reprezentanci, 
których tytuły powstały jeszcze za (Cesarstwa, będą 
musieli ustąpić ludziom nowym. 

Komissja łaski d. 10 b. m. otrzymała do rozpatrze- 
nia około piętnastu wyroków ostatecznych. W tej licz- 
bie znajdują się werdykta wydane na znakomitości ko- 
muny. Opinja we Francji wyczekuje z ciekawością po- 
stanowień komissji co do Rossella. 

omimo cszczędności w zarządzie kraju niezbę- 
dnych, oszczędności z któremi dzisiejszy rząd francuz- 
ki dcbrze liczyć się potrafi, p. Thiers zamierza pod- 
nieść płace ministrów z 60 na 72 tysiące franków. 
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Trzeba dodać że nowe prawo o wychowaniu publicz- 
nem podnosi płace nauczycieli i wytwarza im pomyśl- 
niejsze warunki do emerytury. 

W Anglji zwołany został przez stronnictwo liberal- 
ne na 6 grudnia zjazd do Birmingham dla przyjęcią 
rezolucji, któreby streściły w sobie wymagania opinji 
publicznej w przedmiocie reformy Izby wyższej. Trzy 
punktą poddane będą głosowaniu: 1) Zasada dziedzi- 
czności w sprawowaniu władzy prawodawczej jest nię- 
polityczną i niewłaściwą, oddaje bowiem jednej klassie 
społeczeństwa prawa, które m°gą być wykonywane 
tylko przez ogół, 2) W kraju takim jak Anglja naj- 
wyższe rozstrzyganie o wszystkich zadaniach rządu 
i polityce państwa należyć winno do przedstawicieli 
obranych przez większość. 3) Władza stanowienia 
praw nie powinna być skutkiem tego przyznawana ani 
pewnym zawodom ani opinjom teologicznym—za czem 
idzie, że prawa biskupów kościoła anglikańskiego po- 
winny być zniesione. W razie przyjęcia tych uchwał 
osobna komissja rozpatrzy, jakiemi środkami możnaby 
je w rzeczywistość zamienić i środki te zaproponuje, 

Programat polityczny nowego „premier“ przedlitaw- 
skiego bar. Kellersperga składa się z dwóch części: 
jednej przeznaczonej na użytek dworu, drugiej publicz- 
nie ogłosić się mającej. W pierwszej baron rozwija te- 
zę, że dalszy rozwój instytucji liberalnych w monarchji 
doprowadziłby państwo do zupełnego rozstroju, trze- 
ba zatem wstrzymać się na tej drodze i szanować tyl=- 
ko fakta spełnione, nowych już nie spełniając. W ten 
sposób spodziewa baron złagodzić oppozycją klerykal- 
ną. Co do Czechów, baron chce ich zupełnie odoso- 
bnie od innych Słowian. Słoweńcy w południowych 
prowincjach otrzymają mało znaczące ustępstwa i przez, 
to wyjdą z solidarności z Czechami. Układu z Galicją 
równie jak z Czechami Kellersperg nie zaleca. Co do 
wyborów bezpośrednich, które stanowią najważniejszy 
punkt w Jiberaliźmie centralistów — będą one w zasą- 
dzie uznane, ale nieprędko w rzeczywistość przejdą, baron 
uczyni je bowiem zależnemi cd rozmaitych warunków. 
Ta pierwsza część programatu podana przez „Weser- 
Ztg* zapowiada politykę jeśli nie jawnej reakcji anti- 
liberalnej, to przynajmniej najzupełniejszego konser- 
watyzmu. 

W drugiej części baron Kellersperg wskazuje dzia- 
łania bezpośrednio zaraz po wprowadzeniu nowej po- 
lityki dokonać się winne: jakoto uwolnienie namiest- 
ników Tyrolu i Czech, rozpisanie nowych wyborów, 
zarządzenie ścisłego przestrzegania praw i nakazanie 
poszanowania dla Konstytucji. Baron w wywodzieswoim 
kładzie nacisk na austryjaków „monarchji** i koniecz= 
ność postępowania ręka w rękę ze stronnictwem rzą 
dowem w Węgrzech i według , Weser Ztg.* kończy 
memoryał swój do cesarza zapewnieniem, że zrozbi- 
ciem zaciętej opozycji „mężów zaufania“ da się osią- 
gnąć pojednanie z samemi ludami na podstawie rządu 
umiarkowanego, ważącego wszystkie pretensje ale 
przytem energicznego. 

„„Austryjackość'* ojakiej wpominać ma bar. Kellers- 
perg— pojęcie pierwszy raz jasno określone właśnie 
przez jego przeciwnika politycznego br. Hohenwarta, 
naprowadza nas ra depeszę ze sfer Beusta z Wiednia 
rozesłaną po Europie, że dymissja tego ministra była 
skutkiem listu cesarza niemiecki.go, który żalić się 
miał na Kanclerza, że jest nazbyt austryjackim, a za 
mało niemcem i stanowi przeszkodę do dobrego po- 
rozumienia się Austrji z Niemcami. Nie potrzebuje- 
my dodawać, że jeśli sama depesza mogła wyjść ze 
sfer Beusta, list nie mógł być nigdy napisany w tej 
treści, w jakiej go depesza podaje. 

Do soboty wi:czór tymczasowość w gabinetach 
Węgierskim i przedlitawskim nie była jeszcze znie- 
sioną: hr. Andrassy bawił w Peszcie, wyszukując dlą 
siebie następcy i obmyślejąc nowe kombinacje mini- 
sterjalne, które skutkiem wyjścia jego niezbędnemi 
się stały.  Kandydatami są Lonyay, Wenkheim ` 
Kerkapolyi i tymczasowo Szlawy. Dzienniki peszteń- 
skie dość obojętnie patrzą na konserwatyzm Lonyaya 
inie byłyby zbyt rozgniewane gdyby sukcessja po 
Andrassym jemu powierzoną została. Wczoraj spo- 
dziewano się w Wiedniu powrotu nowego prezesa 
gabinetu całej monarchji. Po tym powrocie dopiero 
formacja gabinetowa Kellersperga miała otrzymać 
bodźca, którego jej dotychczas brakło. Nic nowego 
nie słychać o kandydaturach przedlitawskich, tylko 
to jedno że p. Waschington, deputowany styryjski 20- 
stanie ministrem Skarbu na miejsce Holzgethana, 
który przejdzie na urząd ministra wspólnego dla ca- 
łej monarchji; p. Hopfen odrzucił propozycję jaka mu 
w tym przedmiocie uczynio ną była. 

W sobotę dziennik urzędowy ogłosił uwolnienie 
hr. Beusta cd obowiązków ministra dworu cesarskie- 
go i spraw zagranicznych. Reskrypt uwalniający nosi 
datę 3 b. m. zredagowany jest w wyrazach nadzwy- 
czaj pochlebnych, Powiadają, że ton ten zawdzięczyć 
powinien hr. Beust hr. Andrassemu. Jest to tylko 
domysł, bo reskrypt, co jest dość charakterystycznem 
niema żadnej kontrasygnacji ministerjalnej, Jedem 
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% = z dzienników węgierskich zapytuje, dla czego mini- 


stęr, który tyle przysług wyświadczył domowi cesar- 
skiemu, cesarzowi i państwu— traci zaufanie cesarskie 
dlaczego ctrzymuje dymissję? Wyjaśnienie w tym 
przedmiocie będziemy się starali podać jutro. Pocho- 
dzi ono ze stropy węgierskiej. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Kunstantynopol 8-go. — Z powodu dowiedzionych 
wielkich nadużyć pieniężnych w zarządzie dróg żelaz- 
nych Daud-Pasza posłany został na wygnanie. 

Londyn 9-go. — „Morning Post', otrzymuje wiado- 
mość z Matamoras z dnia 21 października. Martinez 
napadł na wojska rządowe, ale został przez nie od- 
party. Trevero wykonał napad na miasto Saltilio. 
Rząd posłał am posiłki. 

New-York 8-go. — Ze stanu Minnesota donoszą, że 
przy wyborze urzędników państwa, republikanie odnie- 
sli górę. Również w Missisipi wybory w duchu repu- 
blikańskim. W New-Yorku większcść republikańska 
wynosi 18,000 głów. 

~ New-York 8-go. — W Massahusets, wybory urzędni- 

ków i gubernatora, którym obrany Washburne, były 
deputowany na korgres — wypadły repubiikańsko. 
W Wisconsin dzisiejszy gubernator, republikanin, na- 
dal obrany. W Masrylandzie przeciwnie, demokraci 
przeprowadzili swojego kandydata, Whyta. W New- 
Yersey podobno demokraci zwyciężą przy wyborze 
gubernatora i urzędników, wybory zaś do ciała pra- 
wodawczego, jakoteż obu rodzajów wyborcy. W stanie 
Minnesota wypadną pomyślnie dla stronnictwą repu- 
blikański go. 


ZAŚLUBINY POD KOMUNĄ. 


—— 


Następująca scena odgrywająca się przed sądem po- 
licji poprawczej w Paryżu, daje pojęcie o sposobie 
w jaki zawierano małżeństwą pod rządami komuny. 

Zefiryna Marie Saint staje pod zarzutem kradzieży, 
lat ma dwadzieścia jeden i jest z powołania kucharką. 
Służyła u p. Tronchon właściciela magazynu „au bon 
diable“ i stała się winną różnych przywłaszczeń naj- 
przód wtedy, kiedy jej pan w skutek zawieszenia 
broni opuścił Paryż, następnie w czasie prwstania, 
gdy powtórnie się oddalił, nareszcie podczas palenia 
się magazynu „au bon diable,* 

Między zabranemi przedmiotami figuruje dziewięć 
sztucców, trzy łyżeczki od kąwy, sto serwet, ręczni- 
ków i chustek, dalej zapasy do jedzenia: zając, kur- 
częta , szmalec wieprzowy, czekolada, puszka z konser- 
wami. Obwiniona przyznała się do kradzieży. 

Prezydujący. Wszystko to zapewne użyliście na 
swoje gospodarstwo, bo zdaje mi się żeście się pcbrali 
pod komuną. 

Oskarżona. Tak panie prezesie; kontrakt ślubny 
znajduje się między aktami. 

' Zobaczmy co wtedy nazywano kontraktem ślubnym. 
Nigdy formalacści nie sprowadzone były do prostszej 
miary. Kontrakt brzmi jak następuje: 

„Rzeczpospolita francuzka. Obywatel Anet, syn 
Jana Ludwika Anet, łączy się z Zefiryną Marie Saint, 
a obywatelka Anet zobowiązuje się iść wszędzie za 
wyż wsp. mnionym obywatelem, gdzie tən się uda, 
i kochać go zawsze. Anet Marie Saint. Sporządzony 
między obywatelem i obywatelką którzy tu są podpi- 
sani. Fuihrer, Leroche. Paryż 22 kwietnia 1871.“ 

Oskarżona która się w ten sposób zobowiązała iść 
wszędzie za obywatelem Anetem i zawsze go kochać, 
będzie zmuszoną na jakiś czes z nim się rozłączyć, 
gdyż skazana została przez sąd na trzy miesiące wię- 
zienia. 


— W dniu przedonegdajszym, na ulicy Królewskiej. około 
ogrodu Saskiego, o godzinie 7-ej rano, dostrzeżony został 
rzęz Policję, b. stróż domu Nr 31 przy ulicy Leszno, Jan 
Palagice, tóremu jak sam objaśnił, nieznany przechodzeń, 
zadał nożykiem dwie rany w brzuch, zabrawszy mu przytem 
6 rar. Dolegacz natychmiast odwieziony został do szpitala 
Dzieciątka Jezus, gdzie po opatrzeniu ran jego jedna okaza- 
ła się zupełnie nieznaczną, druga zaś tylko drąśnię :iem. 
Pierwiastkowe dochodzenie wykazało: że Dolegacz z z 28 
na 29 b. m. nocował u nowego stróża wspomnionego wyżej 
domu na Lesznie i ztamtąd po godzinie 6-ej rano udał się 
w kierunku banhofu drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, 
gdzie miał jakoby otrzymać miejsce; po drodze wstąpił do 
Szynku na rogu ulicy Przechodniej, wypił tam wódki i prze- 
chodząc następnie przez Królewską, spotkany został jak u- 
trzymuje przez nieznajomego człowieka: który uchwyciwszy 
go za gardło, wyciągnął mu z kieszeni woreczek z sześciu 
rublami, wyjął z niego takowe i w końcu rzuciwszy woreczek 
na ziemię, zadał mu dwie rany i uciekł. Ponieważ jak się 
| serer odzież Dolegacza a mianowicie; kożuch, kaftan, 
amizelka i spodnie nie były wcale przebite a tylko koszula 
w dwóch miejscach lekko przekłóta, nadto, strażnicy policyj: 
ni stojący na rogach ulic: Królewskiej i Marszałkowskiej i 
Królewskiej i Granicznej, napadu tego nie widzieli i żadnego 
hałasu niesłyszeli, i nakoniec ponieważ Dolegacz w zezna- 
niach swoich jest niepewny i sprzeczny, przez co wiarogo- 
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dność powyższego wypadku podaje w wątpliwość, zwłaszcza 
że zostaje pod Eoin Ww ada koala to w celu 


wyjaśnienia rzeczywistości wypadku, przedsięwzięto przez 


Policję energiczne Środki, 

— W cyrkule Wolskim, wyrobnica Józefa Stamberg, przy- 
bywszy do ogrodnika zamieszkałego w domu pod Nr 25 na 
Leszno—wskutek ataku apopleksji, nagle zmarła. O czem Sąd 
uwiadomiono. 

— W cyrknle Pragskim, w domu pod Nr 158, robotnik 
kominiarski 5-ej części straży ogniowej Jan Kecel—z przy- 
czyny oberwania się komina—upadł z dachu—i skaleczył so~ 
bie brzuch. —Kecel odwieziony do szpitala $-go Rocha. 

(Gaz. Polic.) 


==fomitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, za- 
wiadamia, iż w dniu 18 b. m. w sobotę, o godz: 9tej 
wieczorem, daną będzie w Resursie kolacja składko- 
wa po rs. 1 od osoby dla Członków Towarzystwa 
z rodzinami i osób przez nich zaproszonych.— Zapi- 
sywać się można w Resursie od godziny 6tej po połu- 
dniu codziennie aż do „piątku godziny lOtej wie- 
czorem. 

— Pani Trzcińska, która opuściła Skierniewice 
w Czerwcu, zgłosi się we własnym interesie ną ulicę 
Żurawią, do domu Rutkowskiego pod Ner 26, mie- 
szkania Nr 18ty. (1—3) —9881— 

— Dr. Konrad Dobrski, zamieszkał w Alei Jerozo- 
limskiej Nro 32. Zajmuje się chorobami wewnętrzne- 
mi i specjalnie chorobami rant i gardła, W domu 
przyjmuje chorych do tej rano i od 5tej do 7mej po 
południu. —9688— 

— Dr.T. Siewruk, Insp: Lek: G. W. z dotychczaso- 
wego mieszkania przeniósł się na stałe przy ulicy Bra- 
ckiej, w domu W. Żukowskiego Nr 17 nowy. Przyj- 
muje chorych cd 9tej do 11tej z rana, i od 4tej do Gtej 
po południu, — niezamożnych bezpłatnie. 

(3—3) —9705— 


Bile, Domino, Szachy i Szachownice, 


z przyborami do gry zwauej Puff, 
dostać można w Sklepie Tokarskim, przy uli Elektoralnej, 
wprost Orlej, Nr 9 nowy. u PR A S. 
= ) rę — 


Jest do sprzedania 


Charcik Angielski, 


z , za cenę nizką. 
Wiadomość przy ulicy Piwnej pod Nrem 27 nowym, na pierw- 
szem piętrze od frontu. (1—1) —9774— 


= SER ZDROWIA i APETYTU, 


w rodzaju bryndzy, funt po 30 kop., 


Ber Limburgski 
w cegiełkąch funtowych i półtora funtowych, funt po kop. 40, 
otrzymał 


Skład Win, Towarów Kolonialnych, Owoców i Delikatessów, 
W. Chociszewskiege, 
Krakowskie Przedmieście, Numer 4124. 

(1—10) — 9880 — 


Skład Płótna i Bielizny stołowej, 


przy ulicy Długiej, w Hotelu Niemieckim, Nr 584, 
w tych dniach ząopatrzony został w świeży wybór 


BIELIZNY MĘZKIEJ i DAMSKIEJ, 


Mankietów i Kołnierzyków męzkich,oraz Krawatów 
w różnych gatunkach, z czem się poleca Szan. Publiczności, 
Jacob Fenigstein. 

(1-3) —9865 — 


PARORAWA BINT 


. . w byłym teatrze tak zwanym ô. 
Pierwsza Wystawa mistrzowsko wykonanych Ol rzymio- 
Obrazów z wojny Francuzko-Niemieckiej, jak niemniej 
lastycznych wyobrażeń: umierającego wojownika z pod Mars- 
a-Tour, i śpiącej dziewicy w kostiumie balowym, pozosta- 
nie tylko kilka dni otwartą, poczem nastąpi nowa 
tii d godziny 10-ej do 10- 
od godzin; J z rana do j wi ` 
Wejście od Osoby kop. 20. Dzieci płacą połowę. Gy: 
Z szacunkiem, Eppman. 
(6 ——0) —9728— 


W domu Zarządu Wojennego 
przy ulicy Nowy-Świat, 
SŁAWNA SZTUKMISTRZYNI 


- URODZONA BEZ RĄK 


w przejeździe przez tutejsze miasto będzie miała zaszczyt 


przedstawić się Szanownej Publiczności, codziennie od godzi: * 


nie 11-ej z rana do 10-ej w wieczór. W dnie niedzielne i świą- 
e. a, z poładnia.— SERR PST, $ tie miejsce 
Kop. 30; drugie Kop. 20. Dzieci do lat 10-ciu pła ołow. 

P: Age odh J. EIGUS$, e 


1 wszystkie częś 


Louisa Ebbighausen, 
| EB 


i Tn a a a ae 
Pi JACY E 
í 


Tylko jeszcze krótki czas. 


, _ Dziś i codziennie, w zabudowaniu zwanem 

Teatr Rappo, zadziwiający fenomen 
matury. Obie siostrzenice ważące około 
1000 funtów, będą miały zaszczyt przedsta» 
wić się Szan. Publiczności. Flora ma 
wagi około 500 funtów, twarz piękną i wyrą- 
zistą; natura nieszczędziła swych darów, ob- 
darzając tę damę nie tylko kolosalnym wzro- 
stem, lecz i pięknemi formami ciała, którego 
ci są zupełnie proporcjonalne; ręce piękne i 
Figura w obwodzie ma 21/, arszyna, 


kształtne, noga zgrabna. 
objętość zaś piersi 3',2 i 
funtów; figura jej ma w obwodzie 2 szyny. Damy te miał 
zaszczyt przedstawiać io: J. K. Mości Królowi Wiktorowi- 
Emanuelowi, J. ©. W. Księciu Austrjackiemu Ludwikowi- 
Wiktorowi, i J. K. W. Księciu Następcy Tronu Saskiego.— 
Olbrzym Ricotto z Marsylji. Najmniejszy człowiek na świecie 
Admirał Tompus, wieku lat 28, wagi 26 funtów, i piękna 
30sto-letnia Karlica.— Cena miejsc: Pierwsze miejsce kop. 30. 
Drugie miejsce kop. 15. Dzieci do lat 10 płacą na pierwsze 
miejsce połowę; na drugie kop. 10. Widzieć można codzien- 
nie od godziny 1l-tej zrana do 9-tej wieczór; zaś w dnie nie- 
dzielne i świąteczne od ara 1-szej po południu. 


—9772— 


JU TRO 
odzinie 7'/. wieczorem, 


w sali lokalu „TIVOLI,“ 


przy ulicy Królewskiej i Zielonym Placu, 


odbędzie się 
Ma €p TA AC HT EF "M" 


Towarzystwa - 


ŚPIEWAKÓW FRANCUZKICHE, 
z prowincji Languedoc Doliny Andory, 
w strojach narodowych, 
oraz 
Orkiestry Adolfa Sonnenfelda. 
złożonej z tutejszych i zagranicznych artystów. 

Towarzystwo to miało zaszczyt dawać koncerta w obec 
Austrjackiej Cesarskiej Familji w zamku w mieście Budzie, 
oraz w Szwecii, Norwegji, Danji, Niemczech, i w miastach: 

Bukareszcie, Galaczu, Jassach, Konstantynopolu, Peszcie, 
iwykonywa czysto narodowe śpiewy. 
g r a m: 

Część I-sza: 

1. Uwertura z op. „Maritana,* Wallące go, wykona orkie- 
stra. 2. „La Languedocienne,“ melodja Lagwedocka, wielki 
chór. (Nr 1 tekstu kihiti. 3. Fantazja z op. „Tannhäuser, 
Wagner'a. 4. „Halte la! les Montagnards sont la!* wielki 
chór z solem na tenor i baryton. (Nr 4-ty tekstu książki). 

Część II-ga: 
5. „Wino, kobieta i śpiew,“ walc Straussa wykona or 


kiestra. 6. „Tyrolka rencjską chórek leśny (Nr 5 
tekstu książk Ą 1. Uwertura „Pic Dame,“ Suppć'go. 4 ora 
Canigou,“ pieśń katalońska, z kastanietami w ręku. (Nr 7-my 


tekstu książki). 
Część III-cia: 
9. „Pieśń rybacka,“ barkarolla, Langego, wykona orkie- 
stra. 10. Pieśń nocna z południa Francji: „Bon soir, au 
revoir, bon soir,“ chór i solo tenorowe i basowe. (Ne 8 
tekstu książki). 11. Marsz koronacyjny z op. „Jan z Lieydy,* 
Meyerbeer'a, wykona orkiestra. 
Cena wejścia Kop. 50. | 
Bilety sprzedają się w kassie Tivoli, od godz. zd po poładniu 
Wejście do sali od ulicy (s ay i od Zie fr Placu, 
| (CF cz 


TEATR WEELIAK, 
pe T i u WZ: zt 
utro: Lukrecja Borgja — Divertissement. 
TEA k6DZNAARTWSCH. 
Jutro: Śluby Panieńskie Bez stanu. 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 
Dnia 13 Listopada 1871 rokw. 


—— nn A, 
Żądano | Płacone 


Daedziy Ros. ss. 6 kop. 12 


ych miasta Warszawy 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. ra. 108 k. 521/ą Rze k. 3717, | 


Londyn: 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 29 ra. T 
Paryż: Weksel 3 d. za 300 fr. rs. 85 k. 50 ra. — k. — 
Wiedeń Wek. 2 m. za 150 w ra 92 k. 70 rs. 92 k. 30 


— z c 
Dzis wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 1 c. 10 


W. Drukarni Kurjera Warszawskiego.—(Piac Teatralny, Nr. 4736 nowy 5).— JJossoxeH0 Iiersyporo. 
Redaktor Juljan Statkowski.— Wydawca Gustaw Gebetner. 


DODATEK. 


t24, 


arszyna. Róża ma lat 18, waży 450 


Poke talary w biletach rs. 1 k-101; | rez www 
w biletach rs. 2 

Austryjackie floreny w biletach k. 68 | amman (OE SE 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) . .| — BAC = 
_ Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 . . | 88 94| 88 44 
Listy Zast. 3 okresu, lI 8. ząrs. 100 ..| 87 | 77} 87 | 27 
Listy Zast. nowe 5 pr zr. 1969 ....| 88 33] 88 sią 
Listy Zastawne miasta Warszawy ..| 84 | 17] 83 | 75 - 
Listy Likwi jne rs. 100 . . : - . 74 | 20] 73 37 
Obligi Tow. yt. Ziemskiego 100 | 30] -- A 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . 43 =j = i 
Bilety Banku Cesars. zr. 1860 ... „| — |-| — rA 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 ...| — | -—| — “i 

Wt LO wy? "=" > MIST = 

(gi jj jj Bp REC 1960 — =. | ZE = 

EE E, aaa ER n e iE 
Akcje Drogi ż. War.-W. zasztukę .:| — | --| 91 f50 
Akcje Dr.żel. Wars.- pzoskiej tut UAM ROB OS = 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. - -| — —| 185 | 50 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol- - - -| — | —| — | — 
Akcje Handlow arsz. .| — EA OF <= 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia, . | 146 JI- km 
Akcje, kolei Żel. aby i S a E a i R 
50/, Listy zastawne ro: EEE o so a e 

yartość kuponu bież. 0d List. Zast, kop. 156°/s 

Od Likwidacyjnych kop. 180 

Od Listów Zastawnych nowych kop. 19515, 

Od Listów Zastawnych kop. 531/, 


„ow Z: 
: 
a 


) Wykonana na wczorajszym koncercie 
L. Lewandowskiego, 
w Resursie Obywatelskiej : 


grande Polka. Militaire, 


ompozycji Maurycego Dietrich, instru- 
mentowana na orkiestrę przez A. Kuhne, 
wyszła nakładem Składu nut muzycznych, 
Gustawa Sennewalda, 
przy ulicy Miodowej, Nr 481 (4), 
i znajduje się do nabycia we wszystkich 
| Składach muzycznych w Warszawie i na pro- 
wincji, po kop. 45. (1-1) —9822 — 


Nowe dzieła lekarskie 
otrzymane na skład główny w Księgarni 
i Składzie Nut 
Maurycego Orgelbranda, 

naprzeciw posągu Kopernika. > 


Oppolzer, Suchoty płucne i gruźlica. Z od. 
czytów klinicznych, przetłumaczył i przy- 
piskami pomnożył Dr Władysław Rud- 
nicki., kop. 60. 

| Rogowicz Dr J., o Sporyszu (Secale cor- 

nutum), jako środku leczniczym dla ro- 

dzących. Uwagi i spostrzeżenia. kop, 30. 

 Blumeastok Leon, Morderstwo popełnio- 

ne na osobie Agnieszki z Grotów Łycho- 


........yąeeeeeeeree.++ 


wiczowej w Krakowie 1867 roku. Spra- 
wozdanie sądowo-lekarskie..... kop. 20. 
— 0 wpływie medycyny sądowej na rozwój 
pojecia dzieciobójstwa. ...,.... kop. 25. 

— Sprawozdanie sądowo-lekarskie 0 pia 
ry- 


cielesnym umysłowym Barbary 
KOREONE 5: .+-.00 TE OT kop. 25 

— Uwagi sądowo-lekarskie i przypadek sa- 
mobójstwa przez powieszenie... kop. 25. 

— Uwagi sądowo-lekarskie nad ósmym li- 
stem Juniusza,...-...+-+++++-* kop. 25. 
Dobieszewski Zygmunt Dr., Rzut o- 
ka na urządzenia szpitalne w niektórych 
krajach Europy..........+.... kop. 60. 
Karpiński, Porównanie krótkie dawnej 
armakopei polskiej z obowiązującą obec- 


nie farmakopeją ruską......... kop. 20. 
Legout, O samobójstwie w Europie, łłuma- 
czył Z. Dobieszewski.......... . kop. 20. 


Markiewicz St., O użyciu środków lekar- 
skich przez wstrzykiwania  podskór- 
NG. +v79938 RN Es + + 2 ta 2 ODA 10. 
Niemeyer, Wykład kliniczny o suchotach 
płucnych. Przetłumaczył Stan. radę 
WIEJSKĄ. 2 ETT op. 30. 


— Wykład Patologji i Terapji e Pit 


| 01 PPODOOCOKAOWNA CZONY 
Rybicki St., Drgawki właściwe ciężarnym, 
rodzącym i położnicom. ....... kop. 75. 


Szokalski W. Feliks Wykład chorób 
przyrządu wzrokowego u człowieka, dwa 
łómy.+. sa +esesó046444., TB. 10 

Ustawa Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, oraz przepisy egzaminacyjne na 
stopnie lekarskie naukowo-praktyczne i 
naukowo-służbowe ....++.*+:--- kop. 30. 

zdowski G., O leczeniu wodą w teore- 
tycznem zrozumieniu i uzasadnieniu k. 40. 

Weitzenblutt Leop., Mężatka i Matka, 
czyli przepisy zachowania się dla kobiet 
w stanie brzemiennym, oraz pielęgnowa- 
nia dzieci nowo-narodzonych. Szkic hy- 
KIONIGZNY. -.22-«oeedoo00d. NA kop. 50. 
yrzykowski J., Farmakologia ogólna i 
szczegóło wa, oraz receptura 2 t. rs. 10 k.80 

(2—2) = 9672 — 


Ostatnie kompozycje Fir. Józefa Wiel- 
PATHI a mianowicie: „MAZURKA 
PATH TIQUE,“ op. 30 oraz „DEUZ.- 
IEME VALSE CAPRICCIO,“ op. 38, 
na fortepjan, (ostątni), wykonany kilkakrotnie 
publicznie przez A. za xzyckiego, Dyr.T.M., 
nadeszły z Wiednia pocztą do Składu nut mu- 
zycznych Gustawa Sennewalda, przy 
ulicy Miodowej, Nr 481 (4), i sprzedają się 
po Kop. 65. (1-3) — 9823 — 


Nakładem L. Szyllera, 
Nowy-Świat, Nr 23, wyszło: 


Kalendarzyk Notatkowy 


na rok 1872, cena ega. Opr. w płótn : 
' papier Thy, broszur. kop. 3; Prat, kop 19; 
Elementarz niemiecki z dodaniem $00 naj. 
ażywańszych słówek kop. 1!/; Siatki (stopnie) 
may daja T mapp geogralioznych po kop. 4. 
e księgarni urządzoną je el. 
aia Polska. * 3 2) —9465 — 


2” 


czny | 


OGŁOSZENIE. 
Rząd Gubernialny Warszawski damy do 
powszechnej wiadomości że z powodu niedoj- 
ścią do skutku zapowiedzianej w pismach 
perjodycznych na dzień 11 (23) października 
licytacji, na zasadzie ustawy o licytacjach 
1838 i 1840 r., w biurze posiedzeń Warszaw- 
skiej Izby Skarbowej 4 (16) listopada r. b., 
odbędzie się nowa publiczna in minus licyta- 
cja za pośrednictwem deklaracji opieczętowa- 
nych, z głośzem po rozpieczętowaniu tych de- 
klaracji przetargiem, na dwuletnią, rozpsczy- 
nając od 1 stycznia 1872 roku, dostawę drew, 
świec, oleju i słomy dla wojsk zarządów i za- 
kładów wojskowych w powiatach PER 
Warszawskiej: Radimińskim, Nowo-Mińskim, 
Górno-Kalwaryjskim, Grojeckim, Skierniewi- 
ckim, Błońskim, Sochaczewskim, Łowickim, 


Kutnowskim, Gostyńskim, Włocławskim i Nie- | 


szawskim od cen podwyższonych, a mia- 
nowicie: 

za 1/ sążnia sześciennego drew rs.5 k. 411/3 

za funt świec kop. 20 

za funt oleju lampowego kop. 15 

za pud słomy kop. 25. | xm 

Ktoby życzył podjąć się wymienionej do- 
stawy, powinien przed terminem na licytacją 
oznaczonym złożyć lub nadesłać na ręce Za- 
rządzającego Warszawską Izbą Skarbową de- 
klaracją opieczętowaną, ułożoną według załą- 
czonego przy niniejszem wzoru, z wyrażeniem 
w niej liczbami i wyraźnie według jakich cen 
podejmuje się dostawić. 

Do wymienionej deklaracji powinien być 
dołączony dowód Banku ze złożonego w nim 
wadium 9,000 rubli, w. gotówce, w listach za- 
stawnych lub likwidacyjnych, albo'w obligach 
skarbowych, lub takaż summa i temiż znaka- 
mi kredytowemi w gotówce. To tymczasowe 
wadium może być równie złożonem: 

1) W papierach kredytowych, rachując we- 
dług kursu dla każdego papieru, przez Mini- 
sterjum Finansów wskazanego. 

2) W akcjach i obligacjach wszystkich 
kolei żelaznych przez Rząd gwarantowanych, 
według kursu przez Ministerjum Finansów 
wskazanego, w tej liczbie przyjęte będą: akcje 
kolei żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i 
Warszawsko-Bydgoskiej w stosunku 60 pro- 
centów a anae EE i Fabry- 
czno-Łódzkiej w stosunku złożonych na nie 
kapitałów. Co się tyczy obligacji wszystkich 
wymienionych kolei, to takowe przyjęte będą 
według kursu Giełdy Warszawskiej. 

Ostateczny termin złożenia deklaracji ozna- 
cza się do 12 godziny w południe tego dnia 
na który licytacja jest naznaczoną. 

Po rozpieczętowaniu złożonych przed ter- 
minem licytacyjnym deklaracji, odbędzie się 
pomiędzy współubiegającymi się, co je złożyli 
przetarg głośhy in minus od cen deklarowa- 
nych dla skarbu najkorzystniejszych. Z tego 

owodu składający deklaracją powinien oso- 
biście lub za pośrednictwem prawnie umoco- 
wanego plenipotenta, stawić się ua termin do 
licytacji oznaczony i przed jej rozpoczęciem 
podpisać warunki licytacyjne, na dowód że 
są mn wiadome. > 3 

Kto przed terminem oznaczonym nie złoży 
deklaracji opieczętowanej, ten do przetargu 
głośnego dopuszczonym nie będzie. 

Deklaracje podane lub nadesłane po upły- 
wie terminu oznaczonego, czy też nie według 
wzoru, albo bez zachowania porządku wska- 
zanego w art. 17 prawideł 16 ie 1883 r 
lub ze skrobaniami i poprawkami, pisane. 
tylko liczbami, nie zaś wyrażnie, albo zawie- 
rające w sobie propozycje z warunkami licy- 


tacyjnemi niezgodne, nareszcie złożone bez ; 


dołączenia przy nich dowodów z wniesionc go 
wadium tymczasowego albo samego wadium 
przyjęte nie bedą i jako nieprawne, odrzuco- 
ne zostaną. ? 

Nakoniec zapowiada się, że ten kto się 
przy dostawie na licytacji utrzyma, powinien 
natychmiast po zatwierdzeniu licytacji złożyć 
jako wadium stałe 18,000 rubli, wliczając 
w to wadinm tymczasowe. 

Warunki licytacyjne okazywane będą na 
żądanie w Wydziale  Wojenno-Policyjnym 
Warszawskiego Rządu Gubernialnego codzien- 
nie od godziny 9 rano do 8 po południu, z wy- 
jątkiem dni niedzielnych i świątecznych. 

podpisano: Wice Gubernator Daniłow. 
podpisano: Radca: Puchalski. 
podpisano: Referent Biernacki. 


Wzór de. cji. 
Wskutek ogłoszenia Warszawskiego Rządu 
Gubernialnego Z . .... za N. . . przez ga 


także i wyraźnie), poddając się wszystkim obo- 
wiązkom wymienionym pH śnieakach licyta- 
cyjnych, które mnie dokładnie są znane. Do- 
wód Banku ze złożonego wadium tymczaso- 
wego, albo wadium w gotówce lub też w ta- 
kich a takich papierach kredytowych 000 ru- 
bli (wzrażuk) przy niniejszem ząłączam. 
adium to w razie cofnięcia się z licyta- 
cji sam napowrót odbiorę. 
Miejsce stałego zamieszkania mojego w . . - 
(wypisać czytelnie miasto, ulicę, Nr domu; 
mię i nazwisko). (3—8)  —YIT1— 


OGŁOSZENIE. 


Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
11 (23) listopada r. b., o godzinie 10-tej z ra- 
na, odbędzie slę przed Wydziałem III-cim 
Trybunału tutejszego licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje od cen za praetium 
fisci nafanondoniok na dostawę w ciągu ro- 
ku 1872 dla Archiwum Akt Dawnych w War- 
szawie, drzewa opałowego dla Trybunału, zaś 
trzech wydziałów Sądu Pokoju w Warszawie 
i Wydziału IV-go na Pradze: 

1. Drzewa sosnowego opałowego z porznię- 
ciem, połupaniem i ułożeniem na miejscu oko- 
ło sążni 80 po rs. 12 kop. 75 za sążeń całoku- 


biczny. : 

2, Węgla kamiennego śrędniego, w gatunku 
najlepszym z dostawą i złożeniem na miejscu 
wskazanem korcy 240, czyli czetwierti 146 
licząc po rsr. 1 kop. 26 za korzec, czyli po 
rs. 1 kop. 96 za czetwiert. 

3. a) świec stearynowych pudów 34 po rs. 11 
kop. 26 za pud. 

b) świec łojowych pudów 14 po rs. 8 k. 25 
za pud. ; i 

&) Nafty PAM w najlepacym gatunku 
garney 12, po kop. 90 za garn 
siig. Papieru, druków, kopert, oraz innych 
materjałów 1 potrzeb kancellaryjnych, co do 
ilości, cen i gatunku bliżej w warnukach li- 
cytacyjnych określonych. 

Ilość wadiów ustanawia się. 

1) do dostawy drzewa rs. 100; 

2) do dostawy węglą rs. 30; 

8) do dostawy świec i nafty rs. 50, 

4 do dostawy przedmiotów ad 4 wymienio- 
nych rs. 75. | 

Vadia wniesione być mają do Kassy Guber- 
njalnej Warszawskiej, której kwit do dekla- 
racji dołączyć należy. Co do każdego z przed- 
miotów dł eeg ad 1, 2, 3, 4, wyszczególnio- 
nych oddzielne deklaracje złożone być mają 
w Biurze Prezesa Trybunału najpóźniej do 
dnia 11 (28) Listopada r. b. do godziny 10-tej 
zrana, poźniej składane, przyjętemi nie będą. 
Warunki licytacyjne przejrzane być mogą co- 
dziennie z wyłączeniem dni świątecznych w go- 
dzinach biurowych u Sekretarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia.......... M-ca 
OC r. b. obowiązuje się podjąć w ciągu 
r. 1872 dostawy dla Trybunału Cywilnego, 
Archiwum akt Dawnych, trzech Sądów Poko- 
ja w Warszawie i Sądu Pokoju na Pradze, 
tu wymienić przedmiot dostaw za cenę (Wy- 
isać cenę w rublach i kopiejkach wyraźnie 
terami) aod cen tych odstępuję, (wypisać wy- 
raźnie literami ilość odstąpionego procentu), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeniom warunkami licytacyjnemi objętym. Kwit 
Kassy Gubernjalnej Warszawskiej na złożone 

rzezemnie vadium w ilości rubli srebrem 
wypisać cyfrę literami) dołączam, a w razie 
nieutrzymania się przy licytacji, odbiorę ją 
sam lub przez pełnomocnika. Stałe moje za- 
mieszkanie, (wypisać wyraźnie miejsce za- 
mieszkania), 

Pisałem w N ( ) dnia M-ca .. - 
1871 r. Podpisać czytelnie imie, nazwisko. 


Prezes, Radca Sanu Rogoziński. 
Sekretarz Grabiński. 
—9433 — 


..... 


(8—3) 


OGŁOSZENIE. 


Rade unstytutu pac ye mg? sir a 
udaryjskiego Wychowania Panien 
Warszawie. | 
Podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, iż w Biurze rzeczonego Instytutu odbywać 
sę będą, rozpoczynając o godzinie 11-ej przed 
południem, oina licytacje in minus, na do- 
stawę poniżej wymienionych przedmiotów, od 
dnia 1 (13) Stycznia 1872, do dnia 1 (13) 
Stycznia 1873 roku, w następującym porządku : 
1. 2 (14) Grudnia r. b., na dostawę: 
a) drzewa, | 
b) węgli kamiennych, 
c) nafty i oleju do lamp, A 
d) mydła, świec, krochmalu i farbki. 
2. 3 (15) Grudnia r. b., na dostawę: 
a) chleba i bułek, 
b) mięsa. 
3. 8 (20) Grudnia r. b., na dostawę: 
a) masła, jajek, sera, kwaśnej śmietany 
i powideł, 
b) mleka i śmietanki, 
e) kolonjalnych towarów i cukru. 
Szczegółowe warunki də powyższych licy- 
tacji i stosowne objaśnienia, przejrżane być 
ka: gy codziennie, wyjąwszy dni świątecznych 
w Kancellarji Instytutu, w godzinach biprow ch» 
(2-3) —9560 — 


Rząd Gubernjalny 
Siedlecki. 


Podaje do wiadomości powszechnej, że w sali 
PTE Rządu Guborujalnego w dniu 10 (22) 
istopada 18971 roku, o godzinie 12-tej w po- 
łudnie odbywać się będzie przez opieczętowa- 
ne deklaracje, a następnie głośna między de- 
klaracjami, trzecia od cen podwyższonych li- 


cytacja (in minus) na trój | w ciągu lać 
dwóch, zaczynając od 1 (13) Stycznia 1872 
do tegoż dnia i miesiąca 1974 r. drzewa opa- 
łowego, świec, oleju i słomy dla wojsk, biór 
i składów wojskowych w Gubernji Siedleckiej, 
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Wydziale Wojskowo - Policyjnym Rządu 
Gubernjalnego, samo zaś ogłoszenie, bliżej 
oszczegółach licytacjiinformujące, jako też wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Dzien- 
niku Warszawskim: polskim i russkim i w Dzien= 
niku Gubernjalaym Siedleckim, jak również 
w St. Petersburgskich, Senackich i Moskiew- 
skich Wiadomościach. (2 —2) —9769— 


W dniu 15 (27) listopada. 
1871 r. o godzinie 5 po po- 
łudniu w Trybunale Cywil- 

od Nr. 


nym w Warszawie 
'549, sprzedane zostaną w drodze licytacji 
is W. Kłodzińskim Sędzią Delegowanym 
obra fabryczne Mniów i na 
z Odrowążem i Błaszkowo w Okręgu. 
Szydłowieckim Gubernji Radomskiej i Kielec 
kiej położone, w jednej księdze wieczystej 
uregulowane, z, których klucz Krasna obejmu- 
je przestrzeni po uwłaszczeniu gruntów wło- 
ściańskich morgów 6550 prętów 90, miary no- 
wopolskiejj w czem jest lasu morgów 429% 
prętów 197, zaś w kluczu Mniów granta dwor- 
skie wynoszą morgów 5165 prętów 245, w któ- 
rych lasu jest morgów 4457 prętów 199, ta- 
kiejże miary. W dobrach tych znajdują się 
pokłady rudy żelaznej, istnieją 3 niewielkie 
folwarki, 2 fryszerki, pudlingarnia, piece do 
topienia rudy żelaznej, walcownia, młot pa- 
rowy, młyn i cegielnia; wszystkie te zakłady 
są w ruchu i przynoszą znakomite dochody, 
Propinacja w całych dobrach przynosi docho- 
da rs. 3028 kop. 49, w dobrach tych jest 8» 
wielkich stawów zarybionych. 

Z szacunku postąpionego oprócz długu To= 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego rs. 35000, 
wynosić mogącego, zostanie u nowonabywcy” 
przy gruncie summa rs. 75000, pod dożywo= 
ciem będąca. 

Licytacja zacznie się od rs. 205,613 kop. 32, 
jako szacunku taksą sądową wykazanego, Va~ 
dium do licytacji na rs. 10,000, jest ozna- 
czone. 

Pragnący bliższych objaśnień oraz mappy 
i rejestra pomiarowę przejrzeć i o stanie dóbr 
przekonać się, zechcą zgłosić się na grunt da 
zarządzaiącego temiż dobrami, a wszelkie 
szczegóły zostaną im okazane. 

Warunki licytacyjne i taksa dóbr przejrza- 
ne być mogą w kancellarji W. Świerczewskie- 
go pisarza Trybunału Wydziału 2 w War- 
szawie pod N. 549, oraz u Franciszka Siatec- 
kiego Adwokata pod N. 572/3 przy ulicy Dłu- 
giej iu Teodora Łąckiego obrońcy przy Reas 

zącym Senacie pod N. 1775, przy ulicy Ś-to 
Jerskiej w Warszawie zamieszkałych. 

Franciszek Siatecki Adwokat. 
(2 -2) —9417— 


W Trybunale Cywiłnym w War- 
szawie w Wydziale l-szym przy 
. ulicy Długiej, pod Nr 549 w mie- 
+ siącu bieżącym sprzedane będą 


następujące 


NIERUCHOMOŚCI 


1. W dniu 4 (16) listopada r, b., o godzi- 
Nieruchomość w, Warszawie 
Nr 1178 oznaczona, przy ulicy Pańskiej po= 
łożona, z placu i zabudowań drewnianych: 
składająca się. Fr ly zacznie się od sum- 
my rs. 1000. Na vadium złożyć należy kwo= 
tę rs. 600. t 
W dniu 8 (20) listopada r. b., również œ 
godzinie 10 z rana Nieruchomość w Mieście 
powiatowem Kutnie przy ulicy Podrzecznej 
pod Nr 264 i 265 położona, składająca się 
z młyna parowego, lokomobili o sile 11 koni 
z przyrządami do tego potrzebnemi, z dwócie 
ganków młyńskich, maszyny, dwóch cylin- 
drów gazowych i t. d. zdwóch domów miesz- 
kalnych, z dwóch wiatraków i różnych zabu- 
dowań w akcie zajęcia opisanych oraz obszer- 
nego gruntu. Licytacja zacznie się od summy 
rs. 6156 kop. 22 jako */ części Szacunku tą- 
ksą biegłych wynalezionego. Na vadium zło= 
żyć należy summę rs. 1000. 
Bliższe objaśnienia co do obu sprzedawa= 
nych nieruchomości powziąść można w Kan- 
cellarji Pisarza Trybunału oraz u podpisa= 
nego sprzedażą kierującego Obrońcy w War- 
szawie przy ulicy Długiej pod Nr 26 zamiesze 
kałęgo.— 2-3) Szwarcenberg Patron. 


—9157— 
Ogólna sprzedaż 
wszelkiego rodaja 
M E- BLI, 


po cenach zniżonych, przy ul. Sepitalnej, Nr 10 

w Magazynie Fr. Angersteina, — /, 
oraz Stół 6 łokci długi, z białym blatem, 
Bufet z blatem marmurowym, Kredens 
i dwie Serwantki dla restauratorów, È. 


całe Sraa rypsem Fo E 


Ć A 
4 (L raa 


POWIEŚCI 


JOZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO, 


przejrzane, poprawione, uporządkowane przez Autora i ozdobione jego portretem. — Zeszyt ILI-ci tego | 
wydawnictwa wyszedł z druku i zawiera tom I-szy powieści, pod tytułem: | 


WARUNKI PRENUMERATY: 

Powieści Józ. Ign. Kraszewskiego wychodzą zeszytami co 15 dni; kwartalnie 6 zeszytów po 7 do 8 ar- 
kuszy, każdy na bardzo pięknym papierze, w formacie mniejsze 8-Vo. s 
Prenumerata w Warszawie wynosi kwartalnie rubli 2 kop. 25, półrocznie rubli 5, rocznie rubli 10. 
W Cesarstwie i na prowincji w Królestwie rocznie rubli10, późrocznie rubli 5, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 


Prenumeratorowie jednego z wydawnictw, = Fasięgarni Michata Gliicksberga wychodzących 
amowicie: 


a mni ie 
PISMA TYGODNIOWEGO ILLUSTROWANEGO0 DLA KOBIET, pod tytułem 


BLUSZCZ 


lub też dzieła: p] 


MI U ZEU M ESIZAT U KAI REU IRO IREY SIKMES 


'(KOPJE NA STALI ZNAKOMITSZYCH „OBRAZÓW GALERJI EUROPEJSKICH), URA 
otrzymywać będą dzieła Józefa Ignacego Kraszewskiego o 3 część taniej od ceny prenumeracyjnej, i tak: 
a) „BLUSZGZ” BEZ DODATKU DZIEŁ JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO: 

PO CENIE DOTYCHCZASOWEJ, i 
1) -w Warszawie, u Wydawcy Bluszczu (Krakowskie-Przedmieście, dom JW. Hrabiego Krasińskiego Nr 7 (411), oraz we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism pe- 


zjodycznych, rocznie rs. 7 kop. 20, półrocznie rs. 3 kop. GO, kwartalnie rs. 1 kop. BO, miesięcznie kop. GO. 
2) w Cesarstwie, rocznie ra. 1O, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. kop. 


BLUSZCZ Z DODATKIEM DZIEŁ JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWĘKIBGO: 


w Warszawie, rocznie rs. 13 kop. BO, półrocznie rs. 6 kop, GO, kwartalnie rs. 3 kop. SQ, miesięcznie rs. 1 kop. 10, 
w Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową, rocznie rs. 17, półrocznie rs. 8 kop. 50, kwartalnie rs. 4. kop. 25. 


P> 


MUZEU  SATUKI GUROPZJSKIEJ 


BEZ DODATKU DZIEŁ JOZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO 

PO CENIE DOTY CHCZASOW EJ 
„w Warszawie, u Wydawcy (Krakowskie-Przedmieście Nr 411), oraz we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych, za 3 zeszyty (w ciągu kwartała wyjść 
mające) rs. l kop. 5, za 6 zeszytów (w ciągu półrocza) rs. Q kop. 10, za 12 zeszytów (w ciągu roku) rs. 4. kop. 20 


w Cesarstwie ina prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową, Za 8 zeszyty (w ciągu kwartału wyjść mające) rs. 1 kop. 35, za 6 zeszytów (w ciąga półro- 
cza) rs. 2 kop. 7O, 12 zeszytów (w ciągu roku) rs. 5 kop. 40. 


UWZZUW SZTUKI EURODAYSLURI 


Z DODATKIEM DZIEŁ JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO: 


w Warszawie, rocznie rs. IO kop. £O, półrocznie rs. 5 kop. 1Q, kwartalnie rs. 2 kop. 55. À 
w Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką, rocznie rs. LQ kop. 40, półrocznie rs. 6 kop. 20, kwartalnie rs. 3 kop. 10. 


PRENUMERUJACY WSZYSTKIE TRZY WYDAWNICTWA, 


MIANOWICIE: 


BLUSZCZ, MUZEUN I DZIEŁA KRASZAYSKIEW 


r.A ECH HE" KH „Mis © B 


| 


w Warszawie, rocznie rs. 16 kop. SO, półrocznie rs. 8 kop. 40, kwartalnie rs. 4 kop. 20, wcią rs. 1 kop. 40. 

w Cesarstwie ina prowincji w Królestwie, rocznie rs. 21 kop. SO, półrocznie rs. 1O kop. 75, kwartalnie rs. $ kop. 37', , i ? $ ż 
UWAGA. Ponieważ w roku bieżącym wyszło już 9 zeszytów dzieła, pod tyt. „Muzeum Sztuki Europejskiej“ 4 wyjsć mające w ciągu kwartału 
IV-go r. b. 3 zeszyty kończące tom I-szy nieprzedstawiałyby dla prenumeratora cółości, mającej odrębną bez poprzednich zeszytów wartość, 
przeto nadmienia się, że zapisujący się na tom następny (w ciągu roku 1872 wyjść mający), również z obniżonej ceny korzystać mogą. 


Michał Glicksberg, 


Księgarz i Wydawca 


(3—5) — 8862 — 
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Po cenach fabrycznych. 


IEEE" TE WI WEG WTEIJĘN= "IE 


ZN aae 


i t ? 


AUHYCEGO 


wszelkiej Bielizny dziecinnej. 


wa skompletowaną od najskromniejszej do najwykwintniejszej. ą 
Turniury i pół Kryneliny, oraz Spódnice zastępujące krynoliny. 
Rozmaite Hafty, Muśliny i Półbatysty. 

Chustki białe i ze szlakami kolorowemi, tuzin od rs. 2 kop. 70. 
Kaftany trykotowe i flanelowe. 


Nouy transport Wody Kolońs 
13—83) 
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Bielizna damska znajduje się w takim doborze, że może być w każdej chwili cała wypra- 


Majtki, Kalesony, Pończochy, Skarpetki, Pończoszki dziecinne i Kamasze. 
rtm ej prawdziwej, butelka rs. Q. flakonik kop. GO 


BIELIZNY, NOWOŚCI I UBRAŃ DZIECINNYCH 


REICHEL, 


przy ulicy Wierzbowej, Nr 4145, Gmach Teatralny. 


Asortowany w świeże towary, a mianowicie w dobór Ubrań Dziecinnych pikowych, weł- 
nianych, jedwabnych i aksamitnych na różny wiek, począwszy od nowo-narodzonych do lat ośmiu i 
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*OBoTJSTEBNII0q-0ĄSMOJOTY NIOMP MGIMVJSOP BrUoqZYJ M "duo 19 PWNT Luay 


WNOWANAOd 1 NONSNTAZSIN NIM BOLMOUOJAM 


VELUVA VIVA ASSINO Z V'IVLSOZOd 


-SKLAD MATERJALON APTECANYON 


LUDWIKA SPIESSA, 


otrzymał następujące przedmioty, i z takowemi poleca się Szanownej 


Pcblicznosci 

Krochmal hollenderski, powszechnie używany. . - « « « « « . . . .fant 18 kop. 
Berliński kryształ, do prania i blichowania . . - « « . . . . . . paczka 40 kop. 
oszek do prania, zastępujący w zupełności mydło. . . . . . . . . paczka 25 kop. 
łyszcz do bielizny, nadającej takowej nietylko połysk, lecz zarazem śnieżną bia- 

| O oen alyC AS RE OWENA ES eol ae h ES ar a paczka ’0 kop. 

U ltramarina do prania w najlepszymgatunku . . . . . ... . . . funt rs. 1 k. 20. 
Ultramarina do prania w gorszym gatunku. . . . . . OSW: WYSPY s funt 60 kop. 
Ultramarina do prania w gałkach. . . . . . . eE myta: funt rs. 1. 
Farbka do bielizny w kostkach. . . e e « soes « » ii „ZŻERA funt rs. 1. 
„ w.laskaahDRIEBE + 6 2 l a a aaas ats e AAA funt rs. 1 k. 80. 

» y W O S E T EEE E 70 funt 90 'kop. 
Indygo karmin najlepsze. . . . o « « « « «0 2 s © 2 g)e_ae 9 2 * łut 45 kop. 


granicznych fabrykach bielizny, odznaczający się niepraktykowaną białościa, agr kop. 
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Ważna wiadomość dla Panów Fabrykantów Obuwia! 
Do Składu Płótna i Bielizny WW. Lange et Comp., przy ulicy Mio- 


powej, pod Nr 483, nowy 8, wprost Kościołą Przemienienia Pańskiego, nadszedł 


świeży transport Przameżli, prawdziwej angielstiej, w rozmaitych gatunkach, 
(2— 3) — 9816 — 


COPCCCCCOCOOGCCCOCOCOCOEOOLOCOCO 
© SKŁAD HERBATY PIOTRA ORŁOWA 


wiiea Miodowa, Kr 486, w Warszawie. 
.  Zawiązawszy stosunki z wymienionemi poniżej domami na prowincji, które pod- 
Jety się, obok dotychczas prowadzonej detalicznej sprzedaży Herbaty firmy Piotra 
wa, utrzymywać sprzedaż takowej hurtowo, na warunkach ogólnie dla na- 
szych składów ustanowionych. 

; wałkach z P. N. Holenderskim (wyłącznie). — W Płocku ze Stowarzysze- 
Nag Pożywczem „Zgoda,“ iw Radomiu z P. Wojciechem Surmackim. za 
wzgl dj Przejmiej upraszam, szczególniej PP. Handlujących, komu to dogodniej ze 

© {a giległości, z obstalunkami na Herbatę odwoływać się do owyższych firm. 
) 58 Wi. Nowicki. © 


©0Q0©00G03900050000606060060 


MYDŁO STOŁECZNE. 
t. Petersburggkjęgo Chemicznego Laboratorium, 


Cena kop. f5. 
Mydło to jest pod każdym względem dobre i tanie i oddawna znane jako zawierające 


w sobie wszelkie warunki zmiękczenia. 


Dostać można w Ruskim Magazynie, przy ulicy Niecałej w domu JW. Witkowskiego.— 
GER pe wyroby bławątne, jako A pozkaje, flanele, barchany i t, p. e 
a — 9473 — 


Nadzwyczaj tanio! 

jedynie dla braku miejsca do sprzedania 
Łóżko mahoniowe, duże, piękne za rs 20; 
Kanapa jesionowa wybornie wysłana, do sie- 
dzenia i spania, za ra. 20; Toaleta damska 
jesionowa, z pięknem lustrem, za rs. 15. 
Wszystko w najlepszym stanie robota su- 
mienna i trwała. Ulica Ogrodowa Nr 14 na 
dole, od 11-ej rano do 4-ej wieczorem. 

(1 1)—9860— 


Młody człowiek, 


posiadający gruntownie języki: Russki, Polski 
i Francuzki, uzdolniony specjalnie w zawodzie 
inżynierskim i obeznany dokładnie z intere- 
sami bankierskiemi, któremi się zajmował 

rzez lat 8, w jednym z pierwszych domów 
Paskierakich w Paryżu, poszukuje od- 
zwa miejsca. Wiadomość w Zakładzie 

otograficznym W. Twardzickiego, przy uli- 
cy Żabiej pod N-rem 4. (1—3)—9871— 


„Małżeństwo znakomitego pochodzenia, przez 
nieszczęście zniszczeni na majątku, a 7 po- 
wodu odmowy kilku osób i niedostatku, nie- 
mając sposobności ochrzcić drugoletniej córki, 
upraszają zacnych katolików o podanie do 
chrztu błędnej zieciny. A ojciec małej prosi 
o jakąkolwiek pracę fizyczną, lub umysłową. 
w Warszawie lub na prowincji. Wiadomość 
na starej Pradze u Akuszerki, pod Nrem 388. 

(1—1)- 9862 — 


dą do sprzedania: 


Dywaniki angielskie przed łóżka, po 
rs. 5; niektóre rzeczy z saskiej porcelany 
i kryształu; 2 tuziny męzkich nowych Ko- 
szul z weby, po rs. 36 i 30; i tuzin dam- 
skich nowych, z cienkiego płótna, za rs. 25. 
Ulica Krochmalna, Nr 29 nowy, ua 1-szem 
piętrze od frontu, mieszkania Nr 7. 

(i—3)—9870— 


Znajduje się na sprzodaż znaczna ilość 


GRABINY 


porządkowej, położonej o 10 wiorst od Wol- 
skich rogatek. Ktoby sobie życzył nabyć 
część, lub całość takowej, zechce się zgłosić 
po bliższą wiadomość do Stróża domu przy 
ulicy Niecałej, pod N-rem S-mym. 


(—3) -9836— 
Kareta poczwórna, 


bardzo mało używana, przydatna do miasta i 
podróży, z kompletnenii a potrzebnemi do niej 
rekwizytami t. j. kuframi i inuemi pakunka- 
mi zewnątrz i wewnatrz, odznaczająca się 
przyjemną oku elegancją, pozostawiona jest 
do sprzedaży w Zakładzie Powozów P. A- 
dama Augustynowicza, egzystującym 
na rogu ulicy Xilektoralnej i Zimnej, 
w domu pod IX-rem 793 (nowym 13) gdzie 
osoba Życząca nabyć ten piękny i użyteczny 
powóz, ża cenę nader umiarkowaną, zechce 
go obejrzęć, a o cenie poinformować się u 
samego P. Augustynowicza. 
(1—3)—9867 -- 


KOŁNIERZ 


z niebieskich lisów, 
zupełnie nieużywany. do sprzedania za bar- 
dzo pomierną cenę, przy ulicy Ordynackiej 
r 6 nowy, u właściciela domu. 
(3—3) — 9700 — 


` x , 
Ekonom 
z Niemiec, znający język polski i niemiecki 
pi 8s ukuje BE zaraz lub od 1-go Grudnia, 
na prowincji, Może okazać chlubne świą- 
dectwa z Poznańskiego, i uprasza interesantów 
o nadesłanie listów pod adresem: „Rusće, pod 


Pruszkowem, poste restante F. T.“ 
(3-3) — 9661 — 


— Potrzebująca obowiązku Guwernant- 
ka Francuzka lub Szwajcarka, znająca grun- 
townie swój język i opatrzona chlubnemi świa- 
dectwami, zgłosić się może codziennie na uli- 
ce Długą Nr 11 nowy (za Cerkwią), na l-sze 
piętro, od 9-tej do 3-ciej, dla bliższego poro- 
zumienia się. (3—3) —9686— 


A Daży transport 
SZAPOKLĄKÓW 


tybetowych i atłasowych, 
z Fabryki Gibusa, 


nadszedł w tych dniach z Paryża do Fabryki 
Wojciecha Gorczyckiego, po cenie od 


5 do 8 rs., przy rogu ulicy Niecałej i Wierz- 


bowej, w domu JW. Prezydenta Miasta War- 


szawy; z czem się poleca Szanownej Publiczności, 
(2—3) —9193— 


— U Akuszerki Śliwińskiej pod Nrem 
156 (nowy 4), w domu własnym przy ulicy 
Nowomiejskiej v. Gołębiej, są urządzone Pa= 
koje do wyboru, z osobnem wejściem, w każ- 
dej chwili do wynajęcia dla Osób spodziewa- 
jących się słabości, lub na dłaższy czas przed 
słabością, za umiarkowaną cenę, gdzie chorą 
znajdzie troskliwą opiekę 1 sekret zachowany. 

(3 — 3) —9748 — 


Do sprzedania w „„Bazarze Merkurego“ uli- 
ca Senatorska obok Resursy Kupieckiej: 

1. Kołnierz i Mufka z lisów niebie- 
skich za rs. 25. 

92. Wiktorynka popielicowa za-rs. 2. 

3. Kołnierz tumakowy za rs. 3. 

4 Szopy męzkie z wierzchem sukiennym 
za rs. 25. (3 -3) —9741— 


Młody Ozłowiek 


posiadający język rossyjski i obznajmiony 
z biurowością, poszukuje miejsca u którego 
z PP: Mecenasów, Patronów, Adwokatów, 
Obrońców, lub też w jakiemkolwiek Kantorze 
handlowym, za umiarkowane wynagrodzenie. 
Iuteressowani zechcą złożyć swoje adressy do 
Redakcji „Kurjera Warszawskiego* pod lite- 
rami A. W. M. (2—3) -—%605— 


MODY MRANGJZCIE 


Anieli Lossel, ulica Mazowiecka Nr 1347 (16), 
naprzeciwko kościcła Ewangelickiego w pa- 
łacu Krasińskich. Wielki dobór Paryzkich 
Kapeluszy do miasta i Teatrów, jakoteż ubra- 
nia i kwiaty na bale i wieczory. Ceny umiar- 
kowane. — Potrzebne są tam również Pan- 
ny uzdolnione do Mód i mówiące po fran- 
cuzku. (3 — 6) —9759— 


Otworzywszy 


Zakład Restauracyjny, 


przy ulicy Marszałkowskiej, pod Nr 24 no- 
wym, i doprowadziwszy takowy do najwięk- 
szego porządku i elegancji, mam honor pole- 
cić szanownej Publiczności przy rychłejsusłu- 
dze, wielki wybór smacznie przyrządzanych 
potraw, jak również śniadań, obiadów i kola- 
cji. Codziennie od godziny 7-mej wieczorem 
pieczeń wołowa z rożna. Co Niedziela i 
Czwartek flaki. Różne trunki i napoje oraz 
piwo bawarskie wystałe lagrowe kufel 

kop. 5. Dla amatorów gry billardowej, 
ustawiony został nowy billard dobrze uregu- 
lowany. Muzyką złożona z fortepianu i skrzy- 


pców, ED ge chwile jr M gościom. 


3)  —9725— M. 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania | 


Dystrybucja 


z wszelkiemi utensyljami, z towarem każd 


czasu, lub od Nowego-Roku, pod Nrem 8 (606), 


przy ulicy Bielańskiej, wprost hotelu Lipskie- 
go. —Tamże jest do sprzedania: 2 Szafy oszklo- 
ne sklepowe, Kontuar, Stół mahoniowy okrą- 
gy, Stół kuchenny, 2 Szyldy dystrybucyjne, 
pułki do pieczywa, 
węgla roboty ślusurskiej i 2 wazony salonowe. 
(3—3) —708— 


Jest do sprzedania 


POUSZKA 


biała, atłasowa, pikowana, bardzo elegancka, 
okładana puszkiem, robiona w najpierwszym 
warszawskim magazynie, zupełnie świeża, za 
łowę ceny kosztu.-- Tamże jest ną zbycie 
a z Lisów z kołnierzem elkowym, 
brązową wełną pokryta, za rsr, 25. Wia- 
domość w domu P. Neubaurowej, Fid rogu 
ulic: Warechiej i Szpitalnej Nr 1355, mie- 
szkania Nr 12, drugie piętro. (3—3)—9716— 


piec żelazny kuty, do - 
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Główny Skład statków kuchennychi stołowych zme- 


talu zwanego Bessemerstahl, 


LEONA SCHÓNFELD, 


_ Krakowskie- Przedmieście Nr 60 nowy, gdzie Wystawa Sztuk Pięknych, 


Ma honer donieść, iżotrzymał świeży różnego rodzaju transport: Maszynki do kawy: 


Non plus ultra ulepszonej konstrukcji, oraz tak zwane 


turzmaschine, Samc- 


warki bląszane różnej wielkości, gotujące w pięć minut, Maszynki do robienia lodów w pięć 
minut, Formy do ciast i galaret, Austychy dla cukierników, Formy do budyniów, Tace o- 
krągłe, owalne i kwadratowe, Maszynki składane do bewsztyku i zrazów nelsońskich, Ko- 
szyki ozdobne i zwyczajne do ciast i owoców i t.p. 

Kupcom odstępuje stosowny rabat, oraz przyjmuje obstalunki tak z prowincji i Cesar- 


stwa i takowe jak najśpieszniej i sumiennie dokonywa, 


— 9501 - 


EN S E I TYTLE TT. 


Zarząd Młyna Turbinowego 


w Marenżowie pod Sochaczewem, 
poleca się okolicznym Obywatelom, jak również 
i Handlującym, że każdego czasu sprzedaje 
Mąkę i Kaszkę pszónną, oraz Otręby, 
a to podług cennika w Młynie będącego i 
przez właściciela podpisanego. (2 —3) —9789 — 


MAGAZYN. (FL 


Hienvyka Wóllinagel, 
Nowy-Świat w domu Zarządu Wcjennego, 
leca: Barometry, Termometry, Oku- 
Eiss, Perspektywy teatralne i wszelkie 
narzędzia rysunkowe. 

Grafjony i Cyrkle przyjmuje do 0- 
strzenia i naprawy. (9—10) — 9339 — 

Zawiadamia się Szanowne Gospodynie, Za- 
kłady szkolne lub inne, że w Bazarze „Mer- 
kurego“ przy ulicy Senatorskiej, jest do sprze- 
dania za cenę rs. 65, wcale nie używana 


Praczka mechaniczna 


Petersena z Hamburga, przy której zarazem 
jest urządzona W'yżymaczka i Magiel, 
a która podług cennika, na miejscu koszto- 
wała talarów 96. (2 - 3) —9790— 


Kwiety Paryzkie 
najdelikatniejwych wyrobów, nadesłane z fa- 
bryki Paryzkiej do rozprzedanią pudełkami 
lub p jedyńczeri bukietami, mogące zdobić 
zarówno wykwintae ubranie głowy jakoteż 
najpiękniejszy kapelusz lub ubiorek. Widzieć 
je można codzienaie od godziny 10-ej rano, 
w domu Nr 53, mieszkania Nr l, ną Nowym- 
Świecie. © - 3) —9786 - 


WODBZL KB 


w swej 


| Pracowni Strojów i Sukien 


damskich, przy ulicy Krakowskie:Przedmieście, 
w domu pasechodnim Roezlera, Nr 85, na 1-m 
piętrze, z sieni gdzie sklep W go Krupeckiego, 

rzysposobiła na jesienną porę: Kapelusze, 
K aptari, Czepeczzi i Stroiki; oraz 

rzyjmuje de roboty Sukuie, Okrycia i 
Wierzchy do futer, które wykonywa sta- 
rannie. Cena umiarkowana. (2—3) —9795— 


mieście powiatowem Błoniu, 
„| pray rogu ulic Rynku i Kowickiej, 
u. jest do sprzedania z wolnej ręki, 


sus Tom murowany, 


piętrowy, z czterema na dole Sklepami, z Offi- 
cyną murowaną, parterową, od ulicy. , Wiado- 
mość bez pośrednictwa osób trzecich, na 
miejsca u Właściciela, lub miejscowego Rejenta, 
albo w Aptece W-go Kucharzewskiego, w War- 
szawie, przy ulicy Senatorskiej. (2—3) —9676 — 


PAPIER WEINS 


Dostać możnaw Warszawie w Składach ma- 
terjałów aptecznych PP. Gallego, Mrozow- 
skiego i Ludwika Spiessa. (3 — 28) — 9059 — 
p NA A 


x Potrzebna jest pa spłatę 
Pożyczka Bs. 2236 1.756, 
lab Rs 600. 


i szeństwo tyeh summ będą mieć na do- 
eA nader m bici = 15 

i Bednarska, mieszkania Nr 1, 
nowym, ulica © -3) TĘ 
a LATA A ZIE 


Obicia Papierowe, Rolety do Okien i Oeraży. 8 
INA AA «HHD /A A HETeB. $ 


W SKŁADZIE: 


SEWERYNA MAZUR i Spółki, 


Plac Teatralny, Pałac Blanka, obok Ratusza (3—0) — 9391 — 


© 
006826260 6686086 SGC0O05588866 


OBWIESZCZENIE. 
W dniu 10 (22) i 11 (23) Listopada r. b., 
w dobrach Krasne, powiecie Ciechanowskim 


gubernji Płockiej, cdbędzie się licytacja na 
sprzedaż 


_ Ed GODNA 


krwi angielskiej i arabskiej, tak Klaczy jako- 
też Ogierów, od potrzeb stada zbywających, 
w liczbie sztuk około 20. 

Wiadomość o sprzedać się mających Ko- 
niach zasięgnąć można w Zarządzie Głównym 
Dóbr i Interessów Domu Hr. Krasińskich, 
w Warszawie pod Nrem410, i w Administracji 

Dóbr Krasne, stacja pocztowa Maków. 
(3—3) —9632— 


Począwszy od dnia 20 Listopada r. b., ka- 
żdo-dziennie (prócz Soboty i Niedzieli) w godzi- 
nach południowych sprzedawane będąw Ku- 
tnie, ze zwiniętego Handia Michała Hertz, 
drogą licytacji różnego gatunku 


WR ENA 


między któremi znajdują się przeszło sto-letnie. 
(3 —3) —9679— 


MIĘSO 


po cenach zniźonych, 
w wyborowych gatunkach, w jatkach na Wo- 
wym Targu, przy rogu ulic Kruczej i 
Wspólnej.— Tamże w jatce Nr 1, odbywa się 


"sprzedaż rabatowa dla Członków Stowarzy- 


szenia Merkurego. (5—10) —9624— 


Dominium £omianki, 


14 wiorst od Warszawy, ma na sprzedaż; 

1. Tryków, potomstwo po Trykach W-go 
Patki z Bożej Wol). aiki £ 

2. Stojące Drzewo budulcowe sosnowe 
różnego rozmiaru, pojedynczo i ogółem. 

3. Młockarnie (4) konne dwie, jedną 
przenośną, drugą stałą. Młockarnie te dobre, 
sprzedają się z powodu sprowadzenia Młoc- 
karni parowej. 

Tamże potrzebny jest do kupienia Tartak 
żelazny o 10—12 piłach do maszyny parowej. 

(2—6) —9833— 


Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego 
Merkury“ w Warszawie, 


zawiadamia o zawarciu umowy zP. Janem 
Gębickim, Zakład Krawiecki w War- 
szawie przy ulicy Bielańskiej pod Nr2 utrzy- 
mującym, o aara i robotę dla stowarzy- 
szonych sposobem rabatowym. (2—3)—9850 - 


PA WoW sy 


do nauki i podręcznę do krawiecczy- 
zn "damskiej, są potrzebne przy ulicy Hi 
Dzikiej i Nowolipek, Nr 1 nowy, dom Gepne- 
ra, do Dąbrowskiej. (2—2) -9852— 


Wiadomość o Kuśnierzu. 


T Od kilku już Jat mieszka 
SeH Kuśnierz Eliasa Nasielskier, 
y przy ulicy Diugiejj w domu 
; dawniej Elerta, pod Nr 5435, 
” nowy 10, w bramie na dole, 
który przyjmuje różne Futra damskie i męzkie 
do podszycia i do przecelowania, nowe i u- 
żywene, oraz do farbowania. (3 —3)—9775— 


GŁÓWNY SKŁAD 


WYKSATYNY, 


ma zaszczyt zawiadomić, iż otrzymał świeży transport różnych gatunków Wyksątyny, miano- 
wicie: Obicia na meble, wewnątrz powozów i sanek, imitojące do złudzenia 


francuzki, oraz Moare antique. wyksatynę czarną na halki, 
salop; oba powyższe gatunki mają po 2 łokcie szerokości. 


rtuchy i pokrycie 
Nadto ctrzymał ZACZ wybór 


gotowych wyrobów z wyksatyny jako to: Fartuchy damskie i dziecinne, oraz 


serwety w najgustowniejszych deseniash 
przystępne. Handlującym odstępuje się stosowny rabat Sprzedaż odbywa si 


torze Samuela 


„ Ceny stałe fabryczne nader 
w Kan- 


ówenberga, przy ulicy Żabiej, domu Nr 1, w podwórzu na 


dole, codziennie od 9 rano do 6 wieczorem, Przytem nadszedł do rzeczonego kantoru trans- 


port bej Wyksat na pokrycie wozów frachtowych i na o 
marskkie: jak walizy, sakwojaże i td. 7 LER) "= 


: jak walizy, sakwojaże i t. d. 


E 


Pomimo podrożenia PIWA 
w browarach z powodu podnie- 
sienia się cen produktów, jest 
jednak jedna w Warszawie tak 
zwana 


STARA BAWARJA, 


nieważ najdawniej egzystuje, w której kufel 
iwa lagrowego sprzedaje się po Kop. 5. 
Bawarja ta znajduje się w domu przecho- 
dnim Rezlera, z Krakowskiego-Przedmieścia 
Nr 85, na ulicę Senatorską Nr 9. Zakład jest 
zaopatrzony w dobre Śniadania, Objady 
i Kolącje.— Z uszanowańiem, Jan Bremer. 
(3—3) —9807— 


wane Obywatel Ziemski, 


w ciągu dziesięciu lat urzędnik, biegły praw- 
nik, dla własnych interessów mieszkający 
w Warszawie, pragnie przyjąć obowiązek 
Rządcy domu lub kierunekinteressów 
na większą skalę. Interessowani zechcą zosta- 
wić swój adres w Redakcji „Kurjera War- 
szawskiego* pod literami B. B. 
(2—6) —9834— 


BBY taniej 

Nafty Amerykańskiej N° 4. 
Skład Lamp i Nafty, Ligroiny, oraz wszyst- 
kie Przybory do lampy, egzystujący od lat 
kilku przy ulicy Nowowiniarskiej, w domu 

P. Griitzhindler, Nr 10 nowy, 

sprzedaje NAF'TĘ po zniżonych cenąch. 
' a) Nafta Amerykańska niezapalna; bez-odo- 
ru, garniec czyli 7!/, funt, po G6 kop. 
b) Garniec stęplowany takiejże, po 5'7: kop. 
c) Ligroiny garniec stęplowany, po 55 kop. 
d) Ligroiny garniecczyli 6*/, fant,vo 68 kop. 
Szkła do lamp, t. j; 3” 5» 8” 11” 
po 3H, 4', St, Gth kop. 


O czem mam honor zawiadomić Szanowną 


Publiczność. L. Rechthand. 
(3 -6) —9779 — 
Para bac 
Koni ZZA. 


powozowych, rassowych, ujeżdżonych, jest do 
sprzedania, mianowicie Ogier kary lat 4, j 
Klacz kara lat 6. Obejrzeć je można co- 
dziennie w domu pod Nrem 11 nowym, rzy 
ulicy Mazowieckiej. Stróż lub Stangret Fran- 
ciszek wskażą. (8—3) —9778— 


Pianino mahoniowe 


| 0 7-u oktawach, prawie nowe, 
= z śpiewnym głosem i nądzwy- 
czaj dobrze strój trzyma;zą bardzo przystępną 
cenę jest do sprzedania lub do wynajęcia, 


przy ulicy Długiej, Nr 8 (nowy), pierwszy dom 
za cyrkułem III-cim. Stróż wskaże. 
` (3-3) —9796 — 

Do sprzedania Garnitur 

Mebli Mahoniowych, rypsem 

krytych, składający się: z Ka- 

zd napy, 2-ch Foteli, 6-ciu Krze- 

seł, Stołu przed Kanapę, Stolika do kart; 
dwa Łózką, Szafa rozbierana, Lustro, 
Biórko, Sofka do bielizny it. p., oraz 
PŁ A ładne, Landszafty i Dywan. 
Ulica Marszałkowska Nr 8 nowy, pierwszy 
dom za ulicą Wilczą, wchodząc w sień pierw- 
sze drzwi po lewej stronie. (2—3 -9721 -- 


Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania Garnitur kompletny 
Mebli Palisandrowych, 
adamaszkiem krytych. Lustro 
w złoconych ramach, Fortepjan, 3 Łóżka pa- 
lisandrowe, Komoda i t. p. Tamże jest do 
darowania Pudlica pokojowa 3 letnia, dobrej 
rassy. Wiadomość we wsi Czyste pod War- 
szawą, we dworze Nr 1. (1-3)—9869 — 


Jest do 
sprzedania, 
z ruską 
uprzęż 
Para Koni avinon 


Wz rosłych, 
siwej, oraz Powóz lekki dla miasta, Ww do- 


Andrze- 
od ulicy 
—9669 — 


brym stanie. Wiadomość u Stangreta 
ja, w Gmachu Ratusza, w podwórzu; 
Daniłowiczowskiej. (4—6) 


Drożarai Karjera Warszawskiego.—(PL. Tegtralny, Nr 4730,— nowy 3)./[0Boxeno IJezzypow. 


Różne Meble 


nowe i używane, Garnitury 
mahoniowe i orzechowe, Sze- 
slągi, Fotele, Napoleonki, Taborety, Szafa, 
Kredens, jesionowe; Stół na 20 osób, Komody, 
Stoliki do kart, zwyczajne i konsolkowe, Klęcz- 
nik, Fajczarnia i inne Meble. Zamiany, prze- 
rabiania i obstalunki przyjmuje K. Golonow- 
ski, przy ulicy Chmielnej Nr 6 (1524), koła 
Nowego-Światu. (3—3) —9752— 


=! Za Rsr. 225 
lepszej fabryki miejscowej, o całym 


Fortepian palisandrowy, naj- 
placie metalowym, zupełnie ograny, jest do 
sprzedania w Alejach Jerozolituskdah dom Nr 
21 nowy, mieszkania Nr 4, na pierwszem pię- 
trze. (2—3) —9707— 


Jest zaraz do odstąpienia 


FE MIESZKAM, 


złożone z 5-ciu Pokoi, Kuchni, 2-ch Piwnie, 

Drwalni i Góry; a także do sprzedania: Gar- 

nitur Mebli orzechowych, zupełnie nowych, 

również Komoda, Szafy, Stoły do kart, jadal- 

ne, Biurko i inne sprzęty. Ulicą Solna, Nr 

domu 9 nowy, na 1-szem piętrze od frontu. 
(4 —6) —9692— 


a 


Przy ulicy Szczyglej, Nr'6 nowy, jest 
x do wynajecia w każdym czasie 


"POKÓJ duży 


o dwóch oknach, z osobnem wej. 
ściem (2—3) — 9849 — 
Eooienbonipiś trasy Owies] 

Jest do odstąpienia 


MIESZKANIE, 


Składające się z 2-ch Pokoj, Kuchni i Przed- 
pokoju, od dnia 20-go listopada, lub też od 

owego-Roku 1872. Wiadomość przy ulicy 
Siennej pod N-rem 1490, (nowym 9) mieszka- 
nia Nr 8. (1—3)—9859— 


Z przyczyny nagłego wyjazdu, jest do o 
pienia od 1 grudnia lub od;Nowego-Roku' 


Mieszkanie, 


w oficynie, na pierwszem piętrze, suche i 
ciepłe, składające się z 4 Pokoi, 2 Knchen, 
(ż których jedna może służyć. 2a przedpokój). 
z dwoma wejściami, 2 Komórek na drzewo, 
1 Piwnicy i wspólnej Góry, za rs. 60 kwar- 
talnie. Mieszkanie to podzielonem być może 
na dwa mniejsze. Wiadomość przy ulicy 
Chmielnej, pod N-rem 22 nowym, między 
Marszałkowską i Szpitalną, w oficynie poło- 
żoue na l-szem piętrze. ; (1—3) —9854 — 


— R 
Ulica Długa Nr 587, nowy 21, do wynaj 
dać 1-5 SE 1871r ANO O 0 

Lokal na 1-em piętrze z 5-ciu pokoi i ku- 
chni angielskiej za rs. 500 rocznie. 

Na drugiem piętrze, 6 pokoi, salon duży i 
kuchnia angielska za rs. 675 rocznie. 

Lokale te są zupełnie odświeżone i wyre- 
staurowane, i do tychże lokali zwykłe wygo- 
dy. Wiadomość na miejscu u Stróża, Rzą- 
dcy, lub też u Właściciela Doktora Bruner, 
pzy ulicy Miodowej, dom W-go Piotrowskie- 
go, pierwsze piętro. —8)  —9780— 


Potrzebne jest zarąz 
SZK 


ię zgłosić na ulicę 


WOZOWM 


murowanych, 
na różne Składy towarów, oraz STAJNIE, 
do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Dłu= 
giej, obok Placu Krasińskiego, w domu Nr 16, 
wprost Soboru. Wiadomość tamże. u Właści= 
ciela domu. (5—6) —9457— 


